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I złęj dziedzinie form niekulturalnych 


° nagone Y dało się osiągnąć. Mówimy tu 
b, pe Prasowej na tow. J. Kwapińskie- 

Związku robotników rolnych. 
end kampanię prowadzi nietylko 

ecką i nietylko warszawska. 
| zlemniky gy istszej prawdzie uwzięły 
OWAE ta, szlacheckie į burżuazyjne ma- 


I ocz VA Kwapińskiego jako „bolszewika” 


"Czę 

kopania ego ogledna, roztropną, z umiar- 
Potta m prowadzoną i ze wszech miar 
tej ma 13 działalność organizacyjną, któ- 


Nini Taj do zawdzięczenia, że ruch ro 
lnie „_ Olnych nie przybrał form dzikich 
k ołał następstw, szkodliwych dla 
owiek 80spodarsttva społecznego. Niema 
% w Polsce, któregoby w prasie tak 
dw, tak niesłusznie poniewierano, jak 
lyy Wapińskiego. Stwierdzamy przeto z 
Zac Raciskiem, że we wszystkich potwa- 
de,  dotąnych na tow. Kwapińskiego, 
bie „11 cienia prawdy. Zapamiętajcie to 
1 którzy spotwarzacie tego człowie” 
Imając go, nie mając pojęcia o jego 
Yby Ch, że źle wyszeńłby kraj na tem, 
tala „r, danizacya robotników rolnych do: 
Liejace W inne ręce, gdyby na jej czoło w 
opak tow. Kwapińskiego wysunął się 
vj któryby mu nie dorównał w uczci- 
| Ostat Tozwądze, BL 
Wapita sposobność do nagonki na tow. 
Mgr „80 dał miejscowy strejk robo- 
© tej z olnych w powiecie Grójeckim. Rej 
ka 80nce wiodła, jak zawsze warszaw' 
owp endecka „Dwugroszówka“, która 
te już Ywałą na tow. Kwapiúskiego zupeł- 
ch Bice, tworne potwarze. Nie wstydził się 
Wyer rukować krakowski „Ilustrowany 
Xa 4 odzienny”, który je jeszcze „przy” 
Słowieki takimi tytułami: „Najbogatszym 
ną Miina w Polsce jest fornal Kwapiń- 
Arda ody jego wynoszą półtrzecia, 


tęcza Ółtrzecia miliarda marek mie- 
ap Y Się, iż bardzo żałajemy, że to 

awdą. Bo gdyby nasza partya 
Ymic ył siebie człowieka o tak ol- 
r dzią oh ochodach,, to niewątpliwie i par- 
| 7% że ta y asg bajecznie.. Szkoda, dopra- 
KM * miliardy są tylko fantazyą dzien- 
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tytan jednak zarazem, jak wyglą: 
twa p cy, którym takie oczywiste 
„7 zh ezkarnie podawać można. Czyż 
Mierzy Aa ktoś tak głupi, żeby mógł 
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Kraków, środa 13 kwietnia 1921 
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„ Dwugroszowe miliardy 


i pół miliarda jest czemsś prawdopodobnem ? 
" Wszystko, co z okazyi strejku grójeckiego 
napisano przeciw tow. Kwapińskiemu, jest 
czczym wymysłem. Krótkotrwały ten strejk 
skończył się, zanim owe kłamstwa doszły 
do rąk czytelników, a skończył się właśnie 
dzięki interwencyi tow. Kwapińskiego. 

Taksamo wszystko, co przeciw tow. Kwa- 
pińskiemu i przeciw Związkowi robotników 
rolnych wypisuje prasa z powodu uchyle- 
nia się tego związku od udziału w „nadzwy*- 
czajnej komisyi rozjemczej', mającej za za” 
danie załagodzić zatarg między robotnika” 
mi rolnymi a ziemianami, jest niegodziwem 
oszzerstwem. Odpowiedział na te kłamstwa 
sam tow. Kwapiński w „Robotniku”, 

Oto najważniejsze ustępy jego odpowić- 
dzi: 

W dniu 6 kwietnia ogłoszono strejk mobotni- 
ków rolnych w powiecie Grójeckim, Uchwalono 
strejk w obronie 380 rodzin, pozbawionych pra- 
cy i dachu nad głową, Wybuchu strejku w ża- 
dnym razie nie należy traktować, jako walki 
z orzeczeniem Nadzwyczajnej Komisyi Kozjani 
czej. Pismaki burżuazyjne wwąz ze związkiem 
ziemian starają się wykazać, iż Związek ro- 
botników rolnych przez uchylenie się od udzia: 
łu w Nadzwyczajnej Komisyj Rozjemczej, tem- 
samem uchylił się od jej uchwał, Stwierdzamy 
z całym naciskiem, że przypisywanie nam tego 
rodzaju pobudek jest niesumiennością, obliczo* 
ną na nieświadomość społeczeństwa. Już wyja- 
śnialiśmy w swoim komunikacie, iż „maie może» 
my brać udziału w Komisyi dlaicgo, że Komi- 
sya łamie własne uchważy”, Staliśmy na sta- 
nowjisku dlatego, że nie chcemy dawać swoich 
podpisów pod akt, który jest krzywdzącym dlą 
robotników rolnych, Tem rlemniej zdajemy S0- 
kie sprawę z konsekwencyj prawnych, jakie 
pocięga za sobą uchwała Nadzwyczajnej Komie 
syj Rozjemczej, Uchwałę przyjmujemy, jako 
narzuconą i czy chcemy, czy nie — musimy jej 
się podporządkować, 

Po stwierdzeniu zasadniczego stanowiska w 
sprawie uchwał Nadzwyczajnej Komisyj Roze 
jemczej przejdziemy do sprawy bezrobotnych 
robotników rolnych, Za wybuch strejku w Gró- 
jeckiem i innych powiatach, jako protest prze- 
cinko rugowaniu ludzi z pracy w okresje za* 
siewów wiosennych odpowiedzialność spada 
wyłącznie na obsząrników i rząd. 


Należytość pocztowa opiacona ryczałtem 
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Powszechną tajemnicą jest, że ziemianie 
przez 6 miesięcy uchylali się od polubownego 
załatwienia sprawy, związanej z nową umową 
dla robotników rolnych, I oto byliśmy świad- 
kami bezprzykładnego w praktyce życia pań- 
stwowego niedołęstwa rządu, który nie znalazł 
dość siły į energii na. poskromjenie zbuntową- 
nych obszarników. 

I oto, gdy robotnicy rolni stanęli przed wi- 
dmem głodu i nędzy, i gdy przystąpili do strej- 
ku — natychmiast władze państwowe gotowe 
są do wysługiwania się obszarnikom j pragną 
znaleźć „prawne“ motywy dla osądzenia w 
kryminale piszącego słowa niniejsze, Nie było 
prawnych podstaw do zamknięcia p. Steckiego, 
który kpił sobie z ustaw, nie było siły i sposo- 
bu dla przywołania obszarników do porządku. 
Przecież umową dla robotników rolnych win- 
na była być załatwiona nie w końcu marca, lecz 
przynajmniej w grundniu ub, r. Związek robo- 
tników rolnych zgłaszał propozycye jeszcze w 
listopadzie, Rząd był ślepy i głuchy i nie po- 
trafił doprowadzić do umowy, Pytamy: jakiem 
prawem teraz władze przychodzą. na pomoc ob- 
szamhikom ? 

Przebieg strejku w Grójeckiem był imponu- 
jący i miał na celu doprowadzić do załatwie- 
nia sprawy w ten sposób, żeby tych robotników, 
którzy pozostali bez pracy, rozlokować po in- 
nych folwarkach., 

"Woetes tego, iż p. inspektor pracy ztczył pi- 
śmienne zobOwiązanie, iż doprowadzi do zala» 
twienia tej tak bolacej sprawy pclukownie, od- 
dział nasz strejk odwołał, z tem, że w każdej 
chwili gotów jest przystąpić do walki ponownej 
pod hasłem „Chleba i Pracy", o ile nie dojdzie 
do porozumienia, 

Nie będziemy walczyli z Nadzwyczajna Ko- 
misyą Mozjemczą, ale zabronić nam walki o 
słuszne prawą do pracy nikt nie śmie. 

Kilka słów prapnę skierować pod adresem 
pismaków z „Dwugroszówki*, Pominę milcze- 
niem ich brudne jnsynuacye o moich dochodach 
z pobranych deputatów od robotników rolnych, 
Z największa niecierpliwością oczekiwać bedę 
przybycta urzędników z ministerstwa skarku, 
mających konfiskować mój „majątek, 


Z powyższego widać, jak obywatelskie 
stanowisko zajął tow. Kwapiński, a z nim 
razem Związek robotników rolnych, który 
— gam nis przyjmując udziału w „nadzwy” 
czajnej komisyi rozjemczej* — poddaie się 
jednak z góry i bez zastrzeżeń jej rozstrzy- 
gnięciu i ze strejku rolnego rezygnuje, go 
tów złożyć swą krzywdę na ołtarzu dobra 
publicznego. 


Lzy Polska ma być proletaryuszem narodów? 


Nota niemiecka w sprawie Górnego Śląska 


Jak wskazywaliśmy w dwóch poprzednich 
artykułach, Niemcy potrafili wmówić — słabo- 
odporną na ich suggestyę — prasę angielską i 
włoską, iż przyznanie Polsce przemysłowych ie- 
renów góunośląskich byłoby równem zupełne- 
mu zdewastowaniu owych ośrodków przemy- 
słowych. 

Wgwożdziwszy to dość silnie w opinię zacho» 
dnią, Niemcy wystąpili z oficyalną notą do rzą- 
dów ententy i do międzysojuszniczej komisyi 
w Opolu, domagając się pozostawienia Górnego 
Śląska przy Niemczech, 

I tu widzimy, jak rząd niemiecki, licząc na 
to, że grunt ma przygotowany nie najgorzej i 
że na pozór wydaje się logicznem, jż ośrodek 
wyższego przemysłu dozna większej pieczy, a 


"zatem i korzystniejszej atmosfery, w państwie 


wyżej uprzamysłowionem, z całą bezcenamo- 


nialnością opowiada fałsze ij dykteryjki, licząc 
na bardzo małą przenikliwość zagranicznych 
czynników dyplomatycznych, 

A więc nota opowiada: 

„Plebiscyt wykazał, że całość obszaru pleb 
scytowego posiada dwa elementy: jeden — o0- 
świadczający się za Polską, drugi — za Niem- 
cami. Niemieckie głosy przeważają w centrach 
inteligencyj, powiatach wiejskich z postępową 
kultu rolniczą oraz w wysoko rozwiniętym 
obwodzie przemysłowym.“ . 

Zapamiętajmy sobie, iż nota stwierdza jstnje- 
nie rozbieżności — dwoistości — w głosowaniu, 
czemu oczywiście zaprzeczyć nie mogła, jako 
notorycznemu faktowi, ale na co dalej samo- 
wolnie rzuca zasłonę, 

Ale nota ta podaje fałszywy Shrąz głosowa” 
mila, Głosy. niemieckie przewążają w zgennani- 


r 


zowanych miastach, które Niemcy ujeli w na- 
zwę ośrodków kultury, te prawda, ale pocia- 
ganje tego określenia dalej i obejmowanie jego 
konturem całego „wysoce rozwiniętego obwo- 
du przemysłowego” te fałsz, graniczący z drwi-/ 
nam z odbiorców noty. 

Właśnie pozą niemieckiem mieszezańsiwsm 
i biurokracyą, importowaną z różnych stron 
Niemiec, wschodnie części Śląska, reprezentu- 
jące najwyższy stopień rozwoju, opowiedziały 
się za Polską... 

I w tem leży cały kłopot Niemiec, bo, gdyby 
tu nie chodziło o tereny tak wartościowe, lecz 
o zwykłą wieś polską, nie wszczynałby rząd 
niemiecki takiego adarrau j utracjwszy więcej 
ze swoich łupów w innych punktach, pazodził- 
by się i z niowielkę stratą na tym punkcie, 

A dalej pisze owa nota: z 

„Jak mało kwestya językowa zaznaczyła się 
pmzy plebiscycie, wynika z tego, że wsio, w któ- 
rych mówią wyłącznie górnośląsko-polskim 
dyalektem, częstokroć oświadczyły się za Niem- 
cami mniejszość zaś niemiecka po wsiach o- 
kazaka się prawie wszędzie stosunkowo silna, 
tak, że wogóle tylko 40 procent ludności gło 
sowało za Polską, 60 procent za Nienicami, kie- 
dy tymczasem 60 procent ludności gómtoślą- 
skiej używa  górnośląsko-polskiego dyalektu, 
jako swego języka ojczystego." 

Ale co znaczy ten fakt, iż ilość głosów, które 
padły za Połską, nje pokrywa się z ilością mio- 
szkańców, mówiących „dyalektem górnośląsko- 
polskim“, jak perfidnie dla uniknięcia określe- 
nia „językiem polskim“ wysławia się owa no- 
ta, pragnąca wmówić, że na Górnym Sląsku 
panuje jakiś dyalekt, jakaś gwara Odrębna, 
którą uzmysławia pewną obcość tej ludności 
wobec Polski? Co to wyraża? 

Nic innego, jak tylko to, że mniej rozwinięta 
umysłowo część ludności polskiej, bardziej od- 
dalona i od granic Polski i od wyżej rozwi” 
niętych centrów przemysłowych okazała się 
mniej dotąd. uświadomioną narodowo, dała się 
łatwiej obałamucić straszakom i kiamstwom 
niemieckim, powszechniej uległa agitacyi 
zniemozonego kleru =- idącego pod komendą 
niemieckiego biskupa z Wrocławia; bardziej 
dała się steroryzować niemieckiemu aparato- 
wi urzędniczomu, który pozostawiono nietknię- 
tym; bamdziej uległa obawie przed hoiówkami 
niemiockiemi, które całe arssnały broni skupiły 
na terenie piebiscytowym... 

Słowam, że 20 procent Górnoślązaków „pol- 
skiego dyalektu'", które przy plebisevcie nie wy- 
sowiedziały się ra Polską — to zgoła nie elita 
ndu polskiego, lecz oi, do których idea odro- 
dzenia polskiego jeszcze nie dotarła — to'ci, co 
zię jeszcze nies zbudzili z wiekowego letargu, 
w który pogrążyłą ich obca władza. 

Szczytem zaś już cynizmu niemieckiego jest, 
zdy, odwracając stosunki na opak, nota nie- 
mjecka wywodzi, że teror polski uszczupiił 
ilość głosów niemieckich, Niemcy, mający w 
swych rękach władzę, kapital, a przytem całą 


Ratujmy konserwatoryum 
krakowskie 


Niejednokrotnie na łamach „Naprzodu“ zabie- 
ralem głos w sprawie beznadziejnego położenia 
materyainego konserwatoryum krakowskiego. — 
Sprawą tą zajmował się też ostatni zjazd muzy- 
sów w Warszawie. Wszyscy mowcy na zjeździe 
sadali upaństwowienia krakowskiego konserwa- 
oryum. W odpowiedzi na te żądania oznajmił 
azedstawiciel ministerstwa sztuki į kultury p. 
F. Szopski, że w najbliższej przyszłości o upań- 
itwoiwieniu konserwatoryum krak. nie ma mo- 
wy: powodu braku fundusrów. 

Dobrze się stało, że rząd nie hudri ani spole- 
*weństwa krakowskiego, ani zarządu konserwa” 
soryum i że wiemy jasno i wyraźnie, jaka jest 
sytuacya. Zanim podam sposoby ratowania tej 
starej i zasłużonej dla kultury muzycznej insty- 
„ucyj, wykażę rozjemcze powody upadku. 

Leży przedemną „Roczne sprawozdanie z dzia- 
talności konserwatoryum" z r. 1909—10, Przy- 
patrzmy się preliminarzowi budżetu konserwa: 
toryum na r. 1910—11. 

W dochodach oteymamy: 


t) Opłaty uczniów konserwatoryum 35.5000 K 


3) Subwencya państwa 8.000 K 
3) Subwencya Kasy Oszer. m. Krakowa 400 K 
í) Subwencyą m. Krakowa 3.700 K 
5) Subwencya Sejmu krajowego 10.000 K 

Razem 51.600 K 


W tym roku budżetowym (1900—10) liczyła 
torserwatoryum 261 uczniów, to znaczy uczeń 
spłacał rocznie 136 K va nauke, 


NAPRZÓD” 
f 
świaątlejszą ludność — jak w nocie twierdza! — 
i przewagę wogóle (jak podkreślają) wyborców 
z przekonania — dali się steroryzować stronie 
nje rozporządzającej takimi zasobami! Trzebaż 
i w kłamstwie zachowywać jedność planu, 

A oto w deklamacyjnej części noty — wbrew 
tomu, co ta nota na czele stwierdza, czytamy: 
„Kto podmieli Górny Sląsk, grzeszy przeciwko 
ludności górnośląskiej, która złączóną jest ze 
sobą mową, kulturą, religia, jakoteż i wspólną 
historyą', 

Nielada tupet mają. też Niemcy, gdy prawią, 
że powinny być brane w rachubę punkty wi- 
dzenia „gospodarcze i gecyraficzne", Jeżeli aofi- 
styka, niemiecka, umikająca cyfr, któreby dor 
wiodły, że Górny Sląsk gospodarczo ciąży do 
Polski — puszcza się na frazes o punkcie wi- 
dzenia gospodarczym, może tym kogo eszoło- 
mić, ale gdy mówi o geografii, czyli o rzeczy 
sprawcdzalnej jednym rzutem oča na mapo — to 
doprawdy posuwa się za daleko! 

Tak samo, jak we frazesie, że granica polsko- 
górnośląska ma za Soba siedm wieków, a więc 
winną być zabalsamowana na mapie. A co ma- 
czyły te memoryały górnośląskich przemy” 
słowców, domagające się wcielenia do Prus sẹ- 
siednich powiatów b. Komgresówki 4 ich umo- 
tywowania, że górnośląski przemysł naczej Się 
nie podźwignie, 

Wszystko to wygląda. jak kpiny tak samo, 
jak twierdzenie o niepodzielności Górnego Ślę- 
ska, rzekomo wynikającej z truktatu wersal- 
skiego! i 

Pytanie tylko, czemu na ię nołę tak połesło- 
wag, tak płyłuo-wyzrętną, mie nastsniła na- 
tychmiast w Odpowiedzi nota polska, zwła- 
szcza, że taki dokument, ułożony poważnie, p% 
party paru charakterysłycznemi cyframi oso- 
dziłby z miejsca kłamstwa niemieckie. 

Ani tym kłamstwom nie można dawać Się 
plenić, ani nie powinno się omijać sposobności 
dania rozumnej odpowiedzi na bardzo lichy, 
kempromitująco lichy elaborat przeciwnika. 

I jeszcze na jedną tendencyę, zdaniem na- 
szem, wogóle fatalnę nietyłko dła nas, lz i 
dla programu, któremu jakoby holdują na Za- 
chodzie, chcieliśmy zwrócić uwagę. 

W naszym sporze z Czschami ententa — 
mimo, iż ze złamanego przes Czechów układu 
polubownego, wiedziała. jaka mniej więcej Mnia 
oddziela terytoryum etnógerafiaznie polskie od 
czeskiego, przydzieliła Czechom całe zagłębie 
karwińskie, wychodząc z założenia, że warto- 
ści przemysłowe stusztiej jakoby należą się 
państwu wyżej uprzemystowionemu, Pozostaw- 
my na uboczu straszną krzywdę, wyrządzoną 
ludności polskiej, pozostawmy na uboczu ogo- 
łocenie Polski z karwińskich źródeł dobrobytu. 

Stańmy na tem stanowisku srafarzy europoj- 
skiego dobytku wyznaczających  „pmzydziały” 
dla państw nowych. 

Otóż rezultat jest taki, biorąc pod uwagę 
przykład powyższy — czesko-molski, że stwa- 
rza Się narody uprzywiłejowane poft względem 


- Profesorów liczyło konserwatorywum 14, którzy 
wobrali 33.700 K pensyi, czyli przeciętnie roczna 
płaca wynosiła 2.500 K. Administracya kosztowa- 
ła resztę, t. j. 24.100 K, czyli blisko 50 proc. do- 
chodów. 

Jak ta sprawa wyglada dzisiaj: 
1) Opłaty uczniów (ta sama ilość co por 
przednio 261) po 3.500 mit. rocznie 913.500 mk. 
2) Subiwiencye razom wzięte 60.000 mk, 
Razem —943.500 mk. 


Jak w poprzednim rachunku odcięgnieny 
50 proc. na administracyę, zostanie zatem na pen- 
sye 14- nauczycieli 456.500 mk, czyli rocznie 
jeden nauczycie] pobierać powinien 32.000 mk., 
to jest miesięcznie 2600 mk, 

Oczywista stosunek rzeczywisty minimum po- 
borów jest znacznie górny, Są nauczyciele por 
bierający mniej niźli 2600 mk. miesięcznie, są 
tacy, którzy pobierają więcej. | 

Jeśli zatem policzymy przeciętną pensyę nau- 
czycieła konserwatoryum wojną na 200 K 
miesięczie, czyli powiemy, że za tę kwotę mógł 


sprawić sobie dwa ubrania Z angielkiej mate= - 


ryi, to obecna płaca miesięczna wiuna wynosić 
40.000 mk. (po 20.000 mk, ubranie), Uczeń zaś 
płacący przed wojną 136 K rocznie, powinien 
obecnie opłacać 30.000 mk. rocznie, a nie 3500 
jak płaci. 

Oczywista są to żądania niemożliwe. Tych 
3.309 Mp, rocznie nie są w Stanię opłacać rodzice 
za naukę swych dzioci, wskutek czego Ilość ucze 
niów w porównaniu z r, 1914 obniżyła się prawia 
e połową, Dziś nie Hozy kozsetwałoryum krak, 
nawet 281 uczniów, jak wykaznje stalystyka 
1363—10 rozu, której użyłem Zowyżej, 


, 


przemysłówym, narody, których 
wyżej i które zaczynają stę QUe "ag 
narody, przez wojnę zubożace, POS pogot F: 
im „przydziału* przemysłowego ebami R. | 
z svalutą znacznie lichszą, Z porr dl a AB 
rych nie mogą zaspokoić na miej sp 
rych o miedzę u iaworyzowanceo sę” 
dno im dokupić się z powadu Pd 
towej. Jest te pogłębianie (w ve 
tozmeG0 


4 
ł | 


malata S 


vY | | 
u e 


polskiem tak sprzeczne z ideę 
narodowego) tego stanu pz2ieivg 
nuje w obrotach enropejskich. się 
Jest to pogarszanie choroby, Które o, 
bno poddaje sanacyi. Czyżby i W a | 
mośląskiej miała ententa stanąć p 
de Polska musi być wiecznym P | 
w rOdzinie narodów europejskich. polske, a 
Gdyby zaborcy, którzy zgładził: jed 
drośnie patrzyli, aby będące w ich Endo 
dzielnice nie rozwijały się zbytnio. LO 
zrozumiałem. Sprawcy zbrodni chcieli 
mać w upośledzeniu, jako gw y | 
Ale czy ta sama taktyka ma obo gia 
«obec wistkrzeszonej Polaki | to W “3 
który jej przywrócił życie państwowe” 


sk ih 

Dokoła spraw górnośi* 

MANEWRY NIEMIECKIE W PRAST m 
CUSKIEJ 


4 pis J 

Korespondent paryski „Robotnik, ość a 

„W jednym z tygodników jest w A 

p. Rivet (będący współpracownikiern «y ygjdóy 

obieceł półmiiionową Subwencyć p 

dziennikowi „Ere Nouvelle", pod P ye 
szeń bamdlowych, dostarczanych Ze «| 

w 

bal 


przez „Agencyę Publicitas", która jest 
niczem inmem, jak ekspozyturą roS in 
ckiej polityczno-ogloszeniowej Haase 
glor, znanej przed wojną we Francyh Lacy! 
Szwajcaryj ze swej rozgałęzionej sg eh 

Tygodnik ten pisze: „Odalaniamy AZ emf 
lẹ imprezę i z zadowoleniem konsta yvon hy 
naczelny redaktor „Ere Nouvelle“, P. j 
bos, ostrzeżony przed tę ciemną Opet n job 
się do dymisyi, aby nie być jej wspó i rot 
Pam Delbos, zdaje się, zostanie n tylko 
rem „Ere Nouvelle“, bowiem chciano 
zyskać jego dobrą wiarę". 


ILU NIEMCÓW MOGŁO TELEGRA Q g | 
ZROBIĆ SIE GÓRNOŚLĄZAKAŹ „3 
W tymże numerze „Robotnika” 07 ę Ae 
Komisya plebiscytowa ogromną. usług 4 
Niemcom, pozwalając już po upływie sje 
zgłaszamia się emigrantów — zgłasz ori DĄ 
gu 6 dni telegraficznie, Z tego skorzy* g 
sięcy emigfaatów — a nie mogło już | 
o dokladnem sprawdzaniu tych zgło 


Tak więc szkoła ta znalazła się w 
nem kole, które rozerwać zdoła tylko 
zewnątrz. pp 

Ponieważ rząd tej pomocy odmówił 


z 


łeczeństwo krakowskie przyjść z pom 

Jak to uczynić? ay 

1) Wyzwolić zawodową, szkołę z 7% gie * oh 
działu Tow. muzyczmego, który składa 405077 N 
bistości prawych, uczciwych, ale nie po 

%) Utworzyć jak najrychlej komitet 50%) 
czy złożony: a) z reprezenłantów gd 
rektorów krak, banków, c) ze sfer k pode Y 
urzędmików i robotniczych, który rozpo. gó d 
tychmiastową akcyę ekonomiczną 18 ™ 
tak potrzebnej i zasłużonej instytucyi „gł 

Stery te, dobrze pojmują, że z chwilą gie 
tia konserwatoryum, dzieci ich znajdź . 6% 
nauki muzyki, co, jak wiadomo, wpły”” Ie 
cze wizcej na zdziczenie į tak już dzisial: ra 
tek wojennych stosunków, zdziczałej d fi 
cka, Sfery te nie odmówią napewne 
trzeba je tylko zorganizować i zachęcić. 
też: celu członkowie Tow. muzycznego * 
zwołania walnego zebramia członków B% 
17 kwietnia, 

Czekamy więc na wezwanie wydziału 
muzycznego, aby na ten dzień zwołał 0 
czajne Walne zebranie i pogłoski, jakie R 
po mieście, że żądanie to zosłanie zigeno + 
pazez wydział Tow. muz., uważam za zad? ot 

Dzień 17 kwietnia może się stać prze y 
wym w dziejach kultury muzycznej Ki y“ 
i nis przypuszczam, aby Wydził Tow. 
nege, który dał dowody jak najlepszych 
nie spełnił ządanie swych i 

2. Ra 
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ZE „NAPRZÓD 


PRO 
TEST EMIGRANTÓW POLSKICH 
l Wiksò w pay, V DANII 

sekcyę wn l piszą nam: Wiec zwołany 
wki L wiec hłe, w Wiksó odbył się 28 marca. 
Hil głosy Aniczący tow. Szumiajski i 
llos Pierwązy zaj 7)SZ0M z komitesu z Kopen- 
kk: ial g Zabrał głos tow, A. Tomaszewski 
A Ploty WE Górnego Śląska, uwydatnia- 
NA yk. Pracę PPS. Drugi mówca tow. 
łą "a Górna, z8ubną politykę endecką W 
Liemi Paa i sposoby, jakimi har 
ym $ e sfałszować plebiscyt na 
gytialnjej y na szkodę Polską; zaznaczył, że 
Slika z Macia ayla PPS o złączenia Górnego 
etay rzą Polską, Trzeci mówca tow. 
daykego, który ja omawiał położenie robotnika 
ów ej, Więzi zdany na pastwę klasy po- 


| eregi pra mina 
i ? 


Wy 


ww 
A. no Skowi, C 


nie trzyma się organizacyi; i 
ł obeanych do wstępowania w 
znajdą możność walki 


| zwarty mówca tow. skar- 
ai burzę 0, Przedstawił, jakiej taktyki uży- 
ioe listów id którą w swej prasie szczuje na 
nij Omanie o SIĘŻY się ucieka, ażeby lud ro- 
wi obecni paa Słuchaniu powyższych refe- 
„ jednogłośnie uchwalili rezolucyę 

toż > »'Tolestujemy przeciw  zachłan- 


aby cały przyłączyć do siebie, 
Tacyj i sprawiedliwości żądamy, 
ały d które się wypowiedziały za Pol- 
| żywy (7 tej do Polski i nawołujemy rząd pol- 
ciało Sprawy nie zaniedbał i nie pozwolił 
yti Polskie oderwać od Macierzy”, 
eśli okrzyk: Niech żyje niepodziel- 
Zebranie zakończono śpiewem 


RÓ Sztandaru”, 
UWAGI 
Drie > kan 


am Obliwa kandydatura 
| Sn; Po dek, zawskie donoszą, że na stano- 


f 
tiem 
| Y Śląską aate, która niepodzielności Górne- 
| ty Mię demok, 
| ok 


'eg0 posłem w Londynie, upatrzony 
n krę aalsław Srokowski, obecnie konsul 


ja Przeciw tej kandydaturze należy 
dk Jest "ważne zastrzeżenie: P. Srokowski 
E ó lako jeden z najwybitniejszych en- 
tł z die wschodniej Małopolski. On to 
Ludo wsią Zamorskim — obaj byli proteso- 

| w Wej „| POlu — pod osłoną Tow. Szkoły 
m ltag nizował walkę z Rusinami, która 

4, Stia AE. prowadziła do ogromnego zao- 
debodnjęj akó w polsko-ruskich na kresach 
t, Pomn Teraz, kiedy społeczeństwo pol- 
M jeszęzę ° 29 08 Małopolski wschodniej nie 
YIEE do „ Statecznie zadecydowany, usiłuje 
znają nego współżycia z Ukraińcami, 
Ry rusinożerca zająć stanowisko 
Jm urzędzie polskim, w pierwszym 


rzędzie przeznaczonym do decydowania o poli- 
tyce państwowej ? Ministrowie, a nawet prezy- 
denci ministrów są instytucyą zmienną, podczas 
gdy podsekretarz stanu jest instytucyą stałą, 
który zwykle decyduje o politycznym kierunku 
władzy centralnej. I w takiej chwili miałby p. 
Witos usadowić u swego boku endeka o tak 
wybitnej marce? Uważamy to za niemożliwe 
i czekamy na urzędowe zaprzeczenie tej po- 
głoski, 


Wiadomości polityczne 


Były robotnik prezydentem ministrów w Pruslecn. 
Pruskie Zgromadzenie narodowe na posiedzeniu 
z 9 b. m. wybrało ministra Stegerwalda prezy- 
dentem ministrów. Stegerwald był dawniej ro- 
botnikiem, ostatnio był sekretarzem chrześci- 
jańskiej organizacyi zawodowej. Politycznie na- 
leży do stronnictwa centrum. Wybór ten był 
możliwy tylko przez to, że socyaliści większo- 
ściowi, największe w sejmie pruskim stronni- 
ctwo, odmówiio udziału w koalicyi stronnictw 
i dalej pozostaje w opozycyi. 

Stegerwald ma 47 iat 

Clemenceau przestrzega przed słabością wobec 
Niemców. „Illustration“ zamieszcza wyciąg 
m etęjpu. jaki Clemenceau napisał do  ksiąr 
żki, zatytułowanej „Pokój“, która ukaże się nie- 
bawem w druku, We wstępie Clemenceau za- 
znacza, że nie chce rozważać teoryj, dotyczą- 
cych wzajemnych zależności państw, zauważa 
tylko, że teorye te przyczynią się do zapewnie- 
nia Niemcom ekonomicziego rewanżu, który u- 
łatwi Niemcom powrót do działań mających na 
celu zawładnięcie światem. Clemenceau sądzi, 
że truktat wersalski krępuje wszystkich, kiórzy 


go podpisali, Wskazując na potrzebę jaknaj-. 


szybszego uregulowania granic, przypomina 
groźbę zalewu Warszawy przez bolszewizm i 
stwierdza, że trzeba było aż takiego niebezpie- 
czeństwa, aby wkrzesić w niektórych umy- 
słach, rozmyślnie obojętnych, pierwszą świado- 
mość istnienia kwestyi polskiej. Clemenceau 
podkreśla, że w czasie wydawzeń Polska dała do- 
wód znanej świaiu dzielności. Clemenceau 
przestrzega mocarstwa przed polityką Słabości 
i odroczeń i przedstawia umysłowość narodu 
niemieckiego, który uważa za najlepsze Idee 
„Siłę brutalną”, drwi z zwycięzców z najwięk- 
szą bezczelnością ij przygotowuje się do szalone- 
go rewanżu, który sprowadziłby na świat nową 
katastrożę, 

W zakończeniu Clemencau wykazuje konie- 
czność nieustannego czuwania na wszystkich 
odcinkach, na kiórych horyzont łatwo się może 
zaciemnić i stwierdza, że bez względu na traktat 
nielojalność Niemców jest tylko nową przestrogą 
aby mieć się zawsze na baczności, 

Przesilenie węgierskie, Dzienniki budapeszteń 
skie donoszą, że należy oczekiwać rozwiązania 
przesilenia gabinetowego. Sądzą, że hr, Teleky 


zostanie na swem stanowisku, tylko dr, Gratz 
ustąpi. Hr. Teleky objąłby także portfel mini- 
sterstwia spraw zagranicznych. Zgromadzenie 
narodowe zbierze się we wtorek. 

Prezydentem republiki chińskiej wybrany został 
przez Zgromadzenie narodowe w Kantonie dr 
Sunyałsen. Jest on twórcą republiki jako orga- 
mnizator powstania przeciw dynastyi mandżur- 
skiej. Z zawodu jest iekarzem, na którego się 
kształcił w Ameryce. 


Przegląd gospodarczy 


Stosunki rosyjskie 
Parowozy i materyały kolejowe dla KRoSyi. 


Profesor Łomonosow, który z ramienia rządu 
bolszewickiego zamawiał w pańsowach europej- 
skich maszyny dla Rosyj sowieckiej, oświadczył 
w spółpracownikom „Rosty“, że w obcnej chwili 
w zai.ładach europejskich buduje się dla Rosyi: 
sowieckiej 1700 lokomotyw, z azego 1000 w 
Szwecyi. zaś 700 w Beriinie, Prócz tego zamó- 
viomo w Niemczech za 12 milionów koron 
szwedzkich części składowych do parowozów i 
różnego rodzaju materyału kolejowego. Zamó- 
wiono również 35 pasów ovaz turbin za milio- 
nów koron szwedzkich. Od 1 stycznia br. wy- 
słamo do Rosyi 4 tysiące ton materyału koleęio- 
wego. . 

Ropa naftowa na kolejach rosyjskich = 

Zarząd techniczny komisaryatu do spraw ko- 
munikacyi kolejowej ogłasza, że następując 
linje kolejowe rosyjskie pnzechodzą obecnie 
z opału węglowego na ropę naftową: główna 
liria Mikółojewskiej kolei żelaznej, linia pół 
nocno-zachodnia, sieci północna i południowa, 
limia Kazań — Moskwa — Syzrań — Penza 
dalej linia Samara — Złatoust wyjątkiem 
linii Troickiej, oraz linia południowo-wscho- 
dnia z wyjątkiem okręgów w pobliżu bosenu 
Doniechiego. | 

Zarząd wypowiada się za tzastosowamiem To- 
py naftowej również na innych liniach kolejo-' 
wych. i 


Wsrółdziałanie koonperatyw  ukraińsko-sowie- 
ckich z rumulskjiemi, i 

W Kijowie toczyły się długotrwałe układy: 
pomiędzy delegacyą kooperatyw rumuńskich & 
wszechukraińską  onganizacyą  wpółdzielczą 
„Spółka. Zawarto umowę, na mocy której zot 
howiązały się zaopatrywać się wzajemnie pro- 
duktami oraz pośredniczyć w zakupywaniw 
wyrobów państw sąsiednich na mocy waaje 
mnych zleceń i współdziałać wszechstronnie w. 
sprawach wzajemnego tranzyta towarów. Umo- 
wa staje Się prawomooną po zaalkceptowaniu: 
jej przez centralne organizacye  współdzielcze 
obu państw ji zatwierdzeniu jej przez oba rządy: 


Stosunki handlowe szwedzko-Sowieckie 4 


W Szwecyi zorganizowano grupę przedsię: 
biorstw, liczącą 20 poważnych firm, a w tej 


IWIA LATHAM 


POW 
, Boważn: Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
nienia autorki przełożyła z angielskiego 


arya Kreczowska 


Og - 
ttad ni 
yi, Można popełnił podobnej niedyskre- 
z Mać się y Zz takim samym rezultatem 
I „Sdiewny, Britomarę =- powiedział sobie 
żywi M i rozpaczliwym humorem. 
Gig niezdobyty "3 jej w tej mierze była 
w e 
iętoinyyj ) Puchia epidemia, podał się na 
wię zamienił miasta zakażonego i z rado 
A paal Się na posadę z nerwowym 
twa Sa Praca zoślliwym, że może umknąć. 
lcz si i podniecenie, towarzyszące 
m mu waga ZY. odpowiadały jego wro- 
st, Motyw Posobieniu; jednakowoż tajem- 
gz vania > jego działania była chęć po- 
łą Pieczeng y PObliżu Oliwii przez czas nie- 


ûstv i 
deh WYpo a. Teraz, gdy ona udała się 
tede a aam on również uczuł potrzebę 
kła Zliwej yez pewien czas pracy mniej 
ać Na pz eanakowoż postanowił poprze” 
koj? R Jemności jej towarzystwa i po- 
GI je; Y, a poza tem zostawić ją w spo- 
zły baby jęj  Spaniałej i głupiej naiwności. 
WA żę” gwałtem należało wbijać do 
dą”; a jakid męzczyzna pożąda ja za 
tp © Yoy wreszcie zdołała pojąć o co 


akę ogólnego postępującego pa 


raliżu. 

Wszelako milczenie wśród ogłuszającego 
zgiełku fabryk i miejskich zaułków, w co- 
dziennem, bezustannem zetknięciu z bru- 


dną tragedyą było rzeczą łatwiejszą, niż 
milczenie pośród wonnych kwietnich ogro- 
dów w czasie słońca czerwcowego w Sussex. 
Przy postanowieniu swem wikary wytrwał 
przez trzy w nieskończoność się wydłuża: 
jące tygodnie. Poczem, spotkawszy ją przy* 
padkowo w chacie obłożnie chorego wieś- 
niaka, wracał z nią raz przez pole wyzło- 
cone południowem słońcem i, odwracając 
wciąż głowę, rozprawiał żywo o szczegółach 
wiejskich, 

Stanęli koło płotu, gdzie ścieżki się krzy- 
żowały; jedna, niby prosta biała nić, biegła 
w poprzek zielonych łanów jęczmienia, 
druga wiła się w cieniu poblizkiego gaiku. 
Nieopodal można było przez dziurę w pło- 
cie dostrzedz smugę cienistej zieleni, mchem 
usłaną polankę, gęstwę poplątanego głodu, 


kilka dużych wyniosłych naparstników, ` 


o falujących dzwoneczkach. Wikary wycią- 
gnal rękę. 

— Do widzenia, zdaje się, że nasze drogi 
tu się rozchodzą, 

— Czy ci śpieszno? Ja mam zamiar tu 
usiąść i wypocząć trochę w gaju, tak się 
przez cały dzień nabiegałam. 5 

Przesunęła się przez dziurę w płocie 
i usiadła na powalonem drzewie na skraju 
polanki. Wikary stał, patrząc na nią, z ręką 
wrpijającą się w płot. + 

— Jeśli przejdę — myślał — zrobię z sie- 


_ bie osła i będzie mną pogardzała. 


-— Musisz już odejść? — spytała w roz 
tergnieniu — tak mi przykro. |. 
Przyciągnęła ku sobie rozkwitłą gałąź 
przewiercieni i śnieżnem kwiecie musnęła 
po swej twarzy, przymykając oczy. Wikary. 
ciągle jeszcze stał nieruchomy. ; 


" 


— Zrobię z siebie osła — znów przemknęło 
mu przez myśl. — Jej więcej zależy na woni 
odrobiny kwiecia, niż na wszystkich wiel- 
bicielach pod słońcem. 3 

— Muszę odejść — rzekł ochryple. 5 

Usta jej rozchyliły się w uśmiechu pod 
miękkiem dotknięciem kwiatu. Widział, że 
zapomniała o jego istnieniu. Odwrócił się, 
zaciskając zęby; nagle, w przystępie gnie” 
wu, przeskoczył płot i zbliżył się do niej. ` 

— OQOliwio — rzekł, wytrącając jej z ręki 
gałązkę kwiecia. — Oliwio... 

Podniosła głowę; w pierwszej chwili zdu- 
miona, następnie z błyskiem żywej sym- 


patyi. 

— Dicku! Co ci jest, Dicku? wa 

Mężczyzna trząsł się w bezsilnej wście- 
kłości. 

— Rzuć na minutę ten zielony badyl! Czy 
sądzisz, że nie zrozumiem, iż zgoła o mnie 
nie dhasz, jeśli mi tego nie rzucisz ot tak, 
prosto w twarz? Och, możnaby taksamo za- 
kochać się w tym naparstniku; jesteś jak 
jaka bezpłciowa wodnica! 

— Dicku! — rzekła znowu i powstała, kła- 
dąc mu na rękę swą chłodną dłoń. 

Odtrącił ją. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


A 


Hczbie Svenska Handelsbanken, Sudisvekaban- 
ken celem nawiązania stosunków handlowych z 
Rosyą sowiacką, z ominięciem pośredników. 
W połowie marca wygłosił socyalista. Qzilbym, 
w obecności reprezentanta sowietów Kierżence- 
wa odczyt o Rosyi sowieckiej specyalnie dla 
członkow zorganizowanego koncernu. Obecni 
byli między iunymi przedstawiciele firm „Bal- 
tie, „Evieson* -— zjednoazonych azwedzkich fa- 
bryk zapałek. Omawiano możność nawiązania 
stosunków handlowych z Rosyą. 
Wydobywanie złota na Lenie 

Bolszwicki organ helsingfonski „Put“ donosi, 
że w pierwszej połowie lutego b. r. ogólna wa- 
ga złota, wydobytego w kopalniach leńskich 
wynosi 101 tuntów. 

Przemysł chemiczny w RoSsyj 

W ciągu ostatniego kwartału roku ubiegłego 
wyrób auperfosfatyny w Rosyi wynosił 31.885 
pudów. Mydła wyrobiono 30 tys pudów, pro- 
szku mydlamego 6 tysięcy pudów, 20 tysięcy 
butelek atramentu, 81 kg. sacharyny. Cyfry te 
oznaczają. produkicyę niesłychanie małą. 


KRONIKA 


Kraków, 12 kwietnia. 


Uroczysty poranek ku uczczeniu 
50 rocznicy komuny paryskiej 

W niedzielę 10 kwietnia odbył się w sali 
Związku stowarzyszeń robotniczych uroczysty 
poranek dla uczczenia 50 rocznicy komuny pa- 
ryskiej. Odczył o komunie wygłosił tow. Haecker, 
przedstawiając w pięsnych słowach dzieje i zna. 
czenie komuny. Na cześć artystyczną złożyły 
się produkcye krakowskiej orkiestry tramwa- 
jarzy pod batutą utalentowanego, znanego w sze- 
rokich kołacu Krakowa kapeimistrza Tessarzykąa, 
Doskonale zgrana orkiestra wykonała szereg 
utworów muzycznych, z pośród których szcze- 
golnie pięknie wypadły Beethovena Largo i Grie- 
ga Marsz tryumfalny. Sposób wykonania po- 
szczególnych utworów świadczy chlubnie o wy- 
sokiej wartości artystycznej, zarówno dyrygenta, 
jak i poszczególnych członków orkiestry. Licznie 
zgromadzona publiczność darzyła tak prelegenta, 
jak i orkiestrę licznymi oklaskami, dając w ten 
sposób wyraz swojemu zadowoleniu, 


REDS G OPER CEDEZSZZA 


Deputaty robotnicze 


W poniedziaiek 11 b. m. odbyło się posiedze- 
nie komisyi kwalifikacyjnej, na którem zakwa- 
lifikowano kilka przedsiębiorstw do dodatkowej 
aprowizacyi. Wskutek ograniczenia dodatkowej 
aprowizacyi do przedsiębiorstw większych (po- 
nad 10 robotników przy użyciu motoru, zresztą 
ponad 16 robotników) 1000 robotników straciło 
deputaty. Obecnie są zapasy cukru na deputat 
tylko za luty, gdyż zaszła pomyika rachunkowa 
i zamiast 21.000 kg przydzielono tylko 11.000 kg. 
Przyszło też 6 wagonów żyta, które jest już 
w młynach, wobec czego będzie wydawana 
mąka żytnia w ilości 2'/a kg na głowę. 


KAROL DE COSTER 


Rycerz Halewin 
(Z „Legend flamandzkich") 


i4 Spolszczył Przecław Smolik 
pa—an l 

A bywało niekiedy, że wpadał w gniew, przy- 
volymal imóćpannę Magdalenę y przykazywał 
jej srogo wesalić Się y śpiewać. Panna Śpiewała 
zosłusznie wesole pieśni, a stary rycerz rozpoga- 
izal wnet hce y siedząc wraz z panią Kucigun- 
tą u komina kołysałi oboje do witóru pieśni gło- 
wami, 

„Oto powrócił nasz stowik*, — mówili do sie- 
e, — „a śpiew jego rozgrzewa, jakoby wiosen- 
1e słonko, — nasze kości stare", 

Imópanna Magdalena zasie, odśpiewawszy im 
dlug woli, uchodziła do swej komnaty, pła- 
¿azae y oczy krwawiąc od troski o Annę Marye. 
"3, Rozdział, w którym mowa © Toonia Mruxu. 
Jsmego dnia wybrał się imćpan Toon Mruk na 
owy. Tropiąc wilka w kniei, przeszedł w. pana 
fialewinowe państwo, Tegoż owo dnia wieczo- 
rem pami Kunigunda idąc z komnat do izby ku- 
chemrej, obaczyła Toona, przez sień przechodzę- 
zego. Zdalo się jej, jakoby Toon nie zechciał 
wmijść do komnat y niósł głowę nisko naklo- 
mong. jako ów, kogo wstyd dręczy. 


„A APRO W” 


W sprawie utrzymywania środków spożywczych 
pod nakryciem. Magistrat przypomina przepisy 
rozporządzenia w sprawie utrzymywania środ- 
ków spożywczych pod pakryciem: Wszystkie 
artykuły spożywcze, sprzedawane na otwartych 
miejscach i otwartych kramach, następnie w han- 
dlach korzennych, w handłach wiktuałów i to- 
warów mieszunych, tudzież w szynkach należy 
trzymać pod nakryciem i tak: masło, sery itp. 
należy trzymać w szklanych szafkach względnie 
pudłach (w małych ilościach) tudzież cukierki 
nieobwijane, pierniki, ciastka itp. Owoce mają 
być przykrywane muszlinem. Stragany na owo- 
ce i jarzyny mają być codziennie czysto zmy- 
wane. Ze względu na niebezpieczeństwo prze- 
noszenia zaraz chorób zakaźnych, magistrat 
wzywa kupców (także właścicieii kawiarni i cu- 
kierni) i bandlarzy, którzy artykułów spożyw- 
czych wymienionych w powyższem rozporządze- 
niu magistratu, nia trzymają pod odpowiedniem 
nakryciem, aby w terminie dni 14 od dnia ogio» 
szenia niniejszego, zastosowali się ściśle do tego 
rozporządzenia, w przeciwnym bowiem razie 
dotyczace produkta spożywcze będą uważane 
za uległe zakażeniu i zostaną jako nienadające 
się do spożycia skonfiskowane. Niezależnie od 
tego przemysłowcy niestosujący się do tego roz- 
porządzenia zostaną pociągnięci do surowej od- 
powiedzialności karnej. 

Z Syndykatu dziennikarzy krakowskich. W nie- 
dzielę odbyło się walne zgromadzenie członków 
spółki spożywczej Syndykatu. Na zgromadzeniu 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie dyrekcyi 
społki i udzielono absolutoryum. Po dyskusyi 
nad sprawami ogółnemi spółki dokonano wybo- 
rów uzupełniających do Rady nadzorczej. Wy- 
brano pp. Sylweryusza Chmurkowskiego i Jana 
Grzywińskiego, do komisyi rewizyjnej p. Bas- 
sarę, Mlaczkę i dra Sperbera, a jako zastępcę 
p. Klemensiewiczównę. 

Walne zgromadzenie Syndykatu odroczono do 
najbliższej niedzieli. Odbęazie się ono o godz. 
4 popoładniu w lokalu Syndykatu plac Szcze- 
pański 7. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj sztuka T. Ritt- 
nera „Don Juan* z p. Adwentowiczem w roli 
tytułowej, oraz pp. Bednarzewską, Hryniewiczó- 
wną, Malanowicz, Jednowskim, Orwidem. Będą 
to ostatnie dwa przedstawienia w tym sezonie. 
We środę i piątek „Hamlet“. Na sobotę przy- 
gotowuje się wznowienie mało znanej w Kra- 
kowie komedyi S. Lopeza „Brzydki Ferante*, 
W sztuce tej rolę główną gra p. Adwenlowicz, 
reżyseruje dyr. Trzciński. 

Z teatru Bagatela. Dzisiaj po raz ostatni Fran- 
cesca Pastonchi „Łzy Gianetty*, Rolę główną 
kreuje p. Helena Łącka. Na środę przygotowała 
dyrekcyę premierę krotochwili Bissona „Niespo- 
dzianki rozwodowe*, Reżyseryę prowadzi p. Jan 
Nowacki, a główną postać odtworzy p. Marya 
Dąbrowska, która w dniu tym obchodzić będzie 
trzydziestopięciolecie scenicznej swej pracy. Bi- 
lety na premierę i następae przedstawienia świe- 
tnej farsy nabywać mozaa przy kasie teatru. 

Pramiera w teatrze Nowości. Dziś we wtorek 
po raz pierwszy operetka Dostala „Tajemnicza 
dama“ czyli „Weż mnie ze sobą*. Libretto o- 
snute na tle życia nihilistów w Rosyi, wnosi 


Pani Kunigunda podeszła k'niemu, mówiąc: 
„Mój symu, przecz nie chcesz wnijść do komnat 
y rodzica twego powiiać, jako się godzi?" 

Milcząc wszedł Mruk do komnaty, mruknął 
gniewnie kilka krótkich słów z powitaniem 
y wsiadł w co najciemniejszym kącie, Pani Ku- 
pigunda rzekła do męża: „Widno syn nasz 
gniewny, bowiem usiadł w cieniu wbrew nawy- 
knieniu'*. 

Stary rycerz przemówił do syna: „Synu, zbliż 
się ku światłu, ażebym mógł widzłeć twie obli- 
cze. 

A gdy ów podszedł k'nim posłusznie, zobaczyli 
oboje starzy y nie ustająca smęcić się imćpanna 
Magdalena, iż głowa jego y szyja we krwie 
y wzrok zpuszczon ku ziemi y że nie śmie im 
(wprost w oczy pojrzeć, | 

Pani Kunigunda krzyknęła przerażona, imć- 
panna Magdalena podeszła k'niamu bliżej, stary 
rycerz zasie rzekł doń: 

„Ktoże to zhańbił mego syna, jako to z jego 
wstydu widno, y kto zranił mu duszę y cialo?” 

Mruk odpowiedział: „Siowert Ilalewin*. 

„Co za przyczyna zniewoliia mego syna Szu- 
kać zwady z Niezwyciężonym?* 

sAnne Marya powieszona na szubienicy na 
pciu stracenia Siewerta Halewina", 

„Biada nam!" — krzyknął stary rycez, — ma- 
sza biodna dziewika okrutnie zamordowana! 
Niedola y hatba z nami!“ 


senah 
pieznć | 
zupełnie nowy żywioł, dotych cze ie huto 
w operetce. Operetkę tę cechuje rO% jjętów ! 


Resz!? adajo 
zamawiań J. Rudnickiego, 

XX koncert symfoniczny OdOĘ A 
bliższą niedzielę 17 kwietnia. Wsp 
dzimierz Popowski, skrzypek, b 
Tibeau w Paryżu. P. Popowski © > 
Brucha (g-moll), W programie, pros 
Brucha, Schumanna „Genowefa Je: » 
raz Mendelssohna „Symionia SZA”. 
do nabycia w kasie zamawia 
Dyryguje B. Walewski. Ea poli” 

Wystawa zbiorowa Stefana Fiiipkie* WA 
do niedzieli 17 bm. wiącznie. 

Wystawa rąęłrospektywna Leona yz 
go za zbiorów p. Feliksa Jasieńskiego, węśl? 


stanie w gmachu Tow. Sztuk Pięknyć y 
dę 20 bm. o godz. 10 rano. ; dziana sj | 
Reduta artystów Bagaieli, zapowić” "o, 5% 


botę 16 bm., będzie „ciou“ wiosenE% Ua 
zarówno pod względem świetność! joy ch Hy 
wencyi, która, jak widać z napiy warna japi 
szeń, będzie imponującą. Zaproszć 3 powi" 
wydaje komitet zabawy coaziennie P « 
w westybuiu teatru Bagatela. s goai? 
Ze športu. Z polecenia krakowski się W 
zku okręgowego piłki nożnej 
9 i 10 bm. zawody footballowe 0 „pdf 
klasy A pomiędzy „Juirzenką” a Md d 
raz „Cracoviąę* a „Wisłą”. Były tO „gp gi 
footballowe, gdyż zmierzyli się z 80 iki 
sportowi od lat rywalizujący z sobą. WTC 
przyniosły żadnych „wiedeńskich ze 
nek, gdyż zwyciężyły te kluby, któ 
rocznem mistrzostwie miały prze 
kabi“ zwyciężyła „Jutrzenkę* w. 
(1:1) bramek, Gra bylai bardzo zaj™® 
„Jutrzenka coen 
grę berdzo forsownie iiw biyskaw m yosó 
pie, mając przewagę do pauzy. ZAŁ połowie 


|| 
| i 
| 
4 

L 


i0 
wodów. Atak „Jutrzenki“ załamał si% sk 


nie p. Konkiewicz. „Cracovia“ zw” "pić 5 
słę"* w stosunku 3:0 (1:0) po bardzi jka A 
iście koncertowej grze ataku. BytO „Kb PO, 
pięknych ataków, że rozemiuzyazmo et Jay | 
czność nagrodziła burzą oklasków tre 4 | 
ne linie „Cracovii“ z wyjątkiem SY wisis" A | 
słabsze niż zazwyczaj, W drużynie » pań” w, 
brą dwójkę ataku tworzą Reyman i sgio ie | 
ów ostatni „zaabonował* się na off ch aat | 
tkiem czego sparaliżował kilka dobry Ary aj ę | 
„Wisły“, Sędziował p. Rosenstock, E pol 
energię i powagę swego stanowiska | 
gium sędziowskiem zyskał sobie po ago M | 
* Wieczór autorski humoresek Tommy” o 8 
manka) odbędzie się w piątek 15 Sa ga | 
8 wieczór w sali „Kollegium wykłado a. 
wych* Rynek 39. | 
Z Towarzystwa ekonomicznego orem ży, | 
W sobotę 16 bm. o godzinie 6 wieczódj O 
będzie się w sali Izby handlowei wy 
rektora Krzetuskiego p. t. „O intlacy! * 


LĄ 
lak a 
„O dobry Boże! nazbyt ty nas karzes” ah | 
płakała pani Kunigunda. Jeno imćP p ap | 
gdalena nie zdolna była ni przemówi” . pole”, | 
kać, bowiem nazbyt wielką była moc Jo: OCH y i 
Spozierała jeno osiupiałymi y suchy io, 0 | 
na brata, lice jej wraz pobladło y zapa jo ci | 
wys.ępiła z pod rannych powiek Yy e 4 a 
drzało jakoby w przypadzie febry. , akobf 
Toon Mruk usiadł y załkał głucho, J p | 
miomy lew, A jg | 
„Ha, — rzekł pan Raul Heurne, ` i yeer” 4 | 
ce w dłoniach, — „oto pierwszy mąż Z To WPA 
go rodu Heurne — płaczący! Hańba 7 D 
y bez nadziei pomsty nad onym, Bi ice w 9 | 
dziejską włada siłą!“ A Mruk wraził P% * 
nę na szyi, aże krew z niej bluznęta | 
sam nie czuł nijakiego bolu. | 
„Synu”, — rzekła doń pani umie gi | 
ostaw twą ramę w pokoju, bowiem W 
wite substancye palcami wwiedziesz - " 
Lecz Mruk zdał się jej słów nie siyer pi o 
„ioon“, — rzekła doń znów pani K je y D 
— „Nie tykaj rany! Jać z niej krew y 
sam gojący przylażę“. > 
A gdy ona zajętą byłła przyrządzanie 
wody y balsamu dla opatrzenia TA pory 
ustawał płakać y jęczeć głucho. Y W j ioi 
bezsilnej wściekłości rwał włosy z SW* 
y brody. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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_ Krako 
Posiedzyj "9 Towarz 
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ystwo historyczne odbędzie 
b.m. o godz. 6 wieczorem w sali 
archeologicznego (Bibl. Jagiell., 
. |, porządku dziennym: 1) dyr. dr Fr. 
am aglellonowie a Polska“, 2) prof. dr W. 


Ongresją 2: »Przedstawiciel Polski na pierwszym 

Zbiór. grobejskim w Arras 1435“. 

Szeni apualiczna, Magistrat zezwolił stowarzy- 
Żydowskięje o nat dla najbiedniejszej dziatwy 
zbiórki „Na urządzenie w dniu 12 kwietnia 
stolikach TERS na rzecz stowarzyszenia przy 

dzielni Stawionych w miejscach publicznych 

W ępnicach VIT i VII, 
mia, że i sprzedaży goli. Magistrat zawiada- 
Pach rejony, o AŻ soli na legitymacye w skle- 
oc > GWARĄ ch i konsumach za marzec b. r. 
Jak poprzeą © Od dnia 15 b. m. a nie od 12, 

askarsky m9 ogłoszono. 

8 Stlosię dostawca. Kółko rolnicze w Juszczy» 
hw krakowskiemu urzędowi walki z li- 
staw sańczych „praktykach uprawianych 

wcę nici dla kółka Abrahama Schón- 
Grodzka 33), Śchóndorf wysyłał dla 
500 rty nici, w których szpulka miała 
m. Tymczasem okazało się, że szpul- 
yżej 50 m, za które dostawca żądał 
h cen, Kiedy sprawa wyszła na jaw, 
zaproponował zarządowi kółka, aby mu 
a jednak transport przysłanych nici. Zarząd 

` td nie zgodził się na to, lecz doniósł 
W u walki z lichwą, który sprawę 
oryj, Yonowanym zapasem nici oddał 


miał 
Ygór 
Schön 
Wrócił 


y najw 
Owanyc 


odząc Dnia 7 bm. posterunkowy policyjny, 
|) s ej: Wisłą koło Rogowa (pow. kra- 
y. PREZ we wodzie trupa jakiegoś mę- 
0 lat o Oki wyłowiono. Mężczyzna ten liczący 
azało był ubrany jedynie w bieliznę, Jak 
Bodnie, zwłoki leżały we wodzie około 3 ty- 

radzież, 
który Sbk 


Przech 


Policya krakowska aresztowała Ma- 
ę false Wiktora Malinowskiego (lat 28), 
29 skradł Pie rękodzielniczej przy ul. Krupniczej 
arderoby | hi towarzyszom różne przedmioty 
ieuczciwę kanan wartości ponad 10.000 mk. 
4cą Wikt Użące. Aresztowano w Krakowie 
dzjęż ró oryę Maciejczykównę (lat 22) za kra- 


ożnych 
i rzec 4 
JI Klosman zy znacznej wartości na szkodę 


l Podobne ktą sw Nadto Maciejczykówna była za 


eże listami gończymi ścigana. 
L SZtowała pe eszonkowcy, Policya krakowska 
eona Lusti rzech kieszonkowców a mianowicie 
5 Eni (lat 12) Mojżesza Moschenbeiga (iat 
skie e,  challera (lat 10), który w ul. 
; k dli pewnej kobiecie vortmonetkę 
wotą pieniężną. | 
=QGQO" 
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Rów, i poci p. Rabskiego przeciw poecie Tu- 
k bskiem terszyk p. Tuwima w odpowiedzi p. 
ule ** såle człowiek strzela, a pan Bóg 
yanki siR dziennikarz pisze. a dyablik dru- 
wyto: al Sk reca, I pizez omyłkę wydruko» 
leju ża się w Warszawie polonizują*, — 
Wającym pików dopatrzyło się w tak opie- 
tam nie Bme złośliwego dowcipu i radzomo 
Śliwość j Tostowąć tego błędu. Że jednak zło- 
Bosy jemy” Ea ny wiadomo, obca, przeto 
drukarski, 


strz ; , 
Wość, p nanie emigracyi zarobkowej przez wojsko. 


obot 


do Francyj nicy, chcący wyjechać za zarobkiem 
Wiąto > I to starsi wiekiem żalą się, że po- 
two] `% omendy uzupełnień nie wydają im ze- 
wadia „Wyjazd, lecz każą wnosić pisemne po- 


Iskow zł przesyłają do ministerstwa spraw 
Wo m Zarządzanie takie wydało minister. 
Dosób emi Wojskowych, uniemożliwiając w ten 
ra mogącycj 79 robotników rolnych do Francyi, 
erstwa, czekać diugo na zezwolenie minie 
gi poruszy; jemy do posiów socyalistycznych, 
nią te % Sprawę w sejmie i zażądali znie- 

Potajam, "ozporządzenia. 
Istniej W masarnie. Z Warszawy donoszą: 
sach y iemnęe gorzelnie, potajemne fabryki 
ej przej ajemne nocne restauracye itp. zy- 
ny POTZĄdzeni "iębiorstwa. Ostatnio, wobec nowego 
Zenių poż A ministerstwa aprowizacyi o ograni- 
y Wia zabraniającego między innemi 
ni Eszczu kale, zaczęiy powstawać, jak grzyoy 
gy t PZA zy masarnie. W pomieszcze- 
łącz, Ch Zutdoky ch przedsiębiorstw można dostać 
; piąto EN a i ~ codziennie, y Wwy- 
TU, San ni bezmięsnych tj. środy 
dych masara  jśCIE, że właściciele tych potajem- 
t nie uznają zadnych cen maksymal- 


nych, lecz żądają za swe aitykuły cen bardzo 
wygorowanych. 

Młodzież zagraniczną w Warszawie, Delega- 
cya zagranicznej miodzieży akademickiej po 
zwiedzeniu miasta udała się do teatru Wielkie- 
go na przedsiawienie. Podczas antraktu delegar 
cyę powitał dyrektor opery p. Młynarski, a or- 
kiestra odegrała Marsyliankę. Po operze goście 
udali się na bankiet, wydany przez polską mło 
dzież akademicką w salonach hotelu „Bristol“, 
Na bamkiecie byli obecni: przedstawiciel Naczeł- 
nika państwa kapitan Łepkowski, wiceminister 
Dabrowski, przedstawiciele sejmu, senatów aka- 
demickich, rady miejskiej i inni. Nastrój był 
bardzo serdeczny, Imieniem minisierstwa spraw 
zagranicznych przemawiał wiceminister Dąbro- 
wski. W niedzielę o 5 popołudniu odbyża się w 
uniwersytecie uroczysta akademia. Zagaił po- 
siedzenie rektor uniwersytetu Kochanowski, 
przemawiali prof. Halecki, oraz przedstawiciele 
młodzieży francuskiej i polskiej, Przed rozpo- 
częciem posiedzenia rektor Kochanowski z po- 
lecenia władz wojskowych dakorował „krzyżem 
walecznych" studentą uniwersytetu plutonowe- 
go Gubasa. 

Poczta samolołowa, Od 12 bm, rozpocznie się 
przewóz poczty samolotem między Warszawą, 
Pragą, Strassburgiem j Paryżem, 

Z Nowego Sącza otrzymujemy od tamtejszej 
prokuratury następujące sprostowanie urzędo- 
we; W korespondencyj z daty Nowy Sącz 29 li- 
stopada 1820 pod tytułem „Nasze bagienko apro- 
wizecyjne* zamieszczonej w Nr, 287 dziennika 
„Naprzód“ z dnia 3 grudnia 1920 podano mie- 
zgodnie z prawdą okoliczności odmoszące się do 
osoby sędziego Ligęzy: Przychockiego. W szcze- 
gólnoścj nie jest prawdą — aby sędzia Ligęza 
Przychocki był prezesem tej rady, nadzorczej 
Skiadnicy Kółek rolniczych w Nowym Sączu, 
gdyż prezesem tej rady jest Adam hr, Stadnicki. 
Nie jest prawdą, aby sędzia Ligęza-Przychocki 
krytykował kiedykolwiek dzialalność tej Skła- 
dnicy i nie jest prawdą, aby sędzia Ligęza Przy- 
chocki nie pobierał deputatów żywnościowych. 

Nie jest dalej prawdą. ahy sęqdzia Ligeza- 
Przychocki zasądził ślusarza koleioworo Bień- 
ka za kradzież na 7 dni arcesziu. Natomiast jest 
prawdą, że ślusarza kolejowego =Bieńka wyro- 
kiem sądu apelacyjnego w Nowym: Sqczu z dnia 
24 września 1920. Bl. 412/20 uznał Se'at apela- 
cyjny winnym przekroczenia kradzieży imienia 
kolejowego i skazał go na karę aresztu przez 7 
dni, której nie zamieniono na grzywnę dlatego, 
że kary aresztu za czyny popełnione z chęci zy- 
sku z reguły nie zamienia się na grzywnę. 


Echa sprawy prof, Goetla. Niektóre organy 
naszej prasy pomieściły w sprawie rzekomego 
przemytnictwa olejów mineralnych na tereny 
plebiscytowe spisko-orawskie artykuły, w któ- 
rych poruszone było nazwisko prof. dra Wale- 
rego Goetla, b. przewodniczącego Komitetu ple- 
biscytowego spisko-orawskiego w Nowym Tar- 
gu. W sprawie tej otrzymujemy z Prezydyum 
Poiskiego Towarzystwa Tatrzańskiego nastę- 
pujące pismo: 

Poruszona w Szamownym Dzienniku sprawa 
rzekomego przemytnictwa produktów rafineryi 
nafty w Limanowej na tereny plebiscytowe epi- 
sko-orawskie į wymieniona w łączności z nią 
osoba prof. dra Walerego Goetla, II wiceprezesa 
Towarzystwa Tatrzańskiego, skłoniła Wydział 
Towarzystwa Tatrzańskiego do szczegółowego 
rozpatrzenia tej sprawy. Otóż na podstawie ory- 
ginalnych aktów, sprawy tej dotyczących, 
przyszedł Wydział Towarzystwa Tatrzańskiego 
do przekomania, że nie zaszedł tu żaden fakt 
mogący rzucić jakikolwiek cień na niepowz!ta- 
kowaną cześć profesora dra Goetla. Wydział 
T. T. wyraził też prof, dr Goctlowj najżywsze 
ubolewanie z powodu wielkiej przykrości jaka 
go spotkała w wykonywaniu żmudnego i nie- 
zwykle odpowiedzialnego obowiązku obywatel- 
skiego we waloc o uzyskanie Spisza i Orawy. 

Zarazem konstatuje Prezydyum Towarzystwa 
Tatrzańskiego, że małopolski sąd wyższy w 
sprawach skarbowych we Lwowie uchwałą z 
15 lutego br. L. 426 S. M. S. śledztwo w spra- 
wie tej uchylił i sprawę umorzył. Prezes Towa- 
rzystwa, Tatrzańskiego dr Władysław Szajno- 
cha. 

~ 0 0 O= 


REPERTUAR 


Teatr „Bagatela“ 
Wtorek: „Łzy Gianetty“. 
Środa: „Niespodzianki rozwodowe“. 
Toatı powszechny 


Wtorek: Szaławiła”, 
Środa: „Szaławiła*, 
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Toati Im. Jul Siawackiesga 

wtorek: „Don Juan“ Rittnerą. 

Środa: „Hamlet“ Szekspira, 

Czwatrnek; „Don Juan“ Rittnora. 

Piątek: „Hamlet“ Szekspira, 

Scbotą: „Brzydki Ferante*, komedya w 3-ch 
aktach Lopeza. 

Niedziela: Popoł, „Taniec czynowników" Biriń- 
skiego — wieczorem „Bizydki Ferante* Lo- 
peza, 

Operetka w NowościAch 

Wtorek: „Tajemnicza dama“ ozyli „Weź mnie 
ze sobą“. 

Środa: „Tajemnicza damą“, 

Czwartek: „Tajemnicza dama“. 


Wykłady w Domu artystow (plac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Zwiazku literatów 
Poczatek o godz. 8 wieczór. 

Wtorek: Józef Flach: „Sylwetki literąckie sła- 
wnych muzyków”, cz, II: Mozart, 

Środa: Czesław Wrocki (Przecław Smolik: „W 
czas wojny na dalekim Wśchodzie*, cz, II: 
Szamaństwo i lamaizm u Mongołów, 

Czwartek: Antoni Waśkowski: „Wieczór au- 
torski* (słowo wstępne Maryana Szyjkowskie- 
go, necytacye art. dram, Maryi Malickiej i art. 
dram, Franciszka Wysockiego), 

Sobota: Karol Hubert Rostworowski: „Rozwój 
idei religijnej“, cz, II: Animizm. 

Kolleginum wykładów naukowych (Rynek główny 

Linia A—B L, 39) 

Wtorek: prof, Uniw. Jag. Ignacy Chrzanowski: 
Ogólna charakterystyka liiesatur zachodnio- 
europejskich. 

Odczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 
Baranieckien0; 

W srodę, 13 bm.: Prof. Mieczysław Dąbrowski; 
O wyposażeniu książki, 

W środę, 16 bm.: Stanisław Szeligowski: Q słoń- 
cu i zaćmieniach słońca, 

Zjednoczenie inieligencyi pracującej 
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski wo 5. II. piętro) 
Początek o godzinie 7 wieczór 
Wtorek 12 bm. odezyt red. E, Haeckera: „Syn 
Farysa" {Leoz Rzewuski, kartka z dziejów so- 

cyaiiznra polskiego). Cz. IL 

Każaret w Oścsizoniu (ul, Sławkowska) co- 

dziennie Początek o 10:30 wieczór. 
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Przegląd społeczny 


Zjazd maszynistów kolejowych I palaczy z eałej 
Polski odbędzie się w Krakowie 18 i 19 kwie- 
tnia w sali [zby handlowej z porządkiem dzien: 
nym: poprawa bytu maszynistów, pomocników 
i palaczy.sOtwarcie Zjazdu o godzinie 10 przed- 
południenń. Związek maszynistów kolejowych 
wydał odezwę, w której wskazują na niespeł- 
nienie dotąd ich żądań przez rząd i dlatego 
muszą upomnieć się © swą krzywdę i prze- 
strzedz społeczeństwo przed grożącą mu klęską, 
która wisi w powietrzu. 

Strejk w tartaku firmy Schell w Jaśliskach roz- 
począł się 7 kwietnia, spowodowany giodowymi 
płacami.y Firma ta uprawia szalony wyzysk, 
biorąc ffchwiarskie ceny za drzewo, a płacąc 
dorosłym robotnikom za 10-godzinny dzień 
pracy (gdzie jest inspektorat pracy ?) od 85 do 
75 Mk. Są to płace nawet w tartakach mało- 
polskich niebywałe i robotnicy zmuszeni zostali 
do posiawienią żądania puawyżki płace Firma 
Schell ponumo dawubkrotnej interwencyi sekre- 
tarza Ceutrainego Związku rov. drzewnych tow. 
Jaroszewskiego żądania te odrzuciła. 

Nie dość na tem, żandarmerya skora na u- 
sługi kapitalistów, aresziowała przewodniczącego 
grupy i sekretarza towarzyszy Zygmunta i Win- 
tonowa, przy rewizyi zabrała legitymacye, sta- 
tut legalizowany przez ministeryum pracy, u- 
poważniający do organizowania robotników, 
twierdząc, że taką piecząckę może bąuź kto so- 
bie odbić i przesyła ją do starostwa w Sanoku. 
Sądzimy, że starosta lepiej rzecz zrozumie i ną- 
każe skontiskowane papiery oduać organizacyj, 
zanim ta sprawa odbije się echem w sejmie, 
Co do firmy p. Schelia, to strejk dalej trwa. 
Robotnicy nie mogą gimąć z głodu i gotowi są 
przenieść się raczej do innych tartaków, a pracy 
na dawnych warunkach nie podejmą. Wzywamy 
wszystkich tartakowych robotuisów, aby pracy 
w firmie Scheli w Jaśliskach aż do skończenia 
akcyi nie przyjmowali, 

UW Wadowicach rozpoczął się lokaut robotni- 
ków stolarskich; Należy omijać Wadowice aż 
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(PAT). Warszawa, 11 kwietnia, 

Komisya spraw zagranicznych pod przewodni- 
ctwem posła Stanisława Grabskiego w obecno- 
ści ministra Sapiehy, wiceministrów Dąbskiego 
i Strussburgera, szefa sekcyi Kauzika, oraz mar- 
szałka Sejmu Trąmpczyńskiego odbyta zebranie, 
na którem przewodniczący polskiej delegacyi 
pokojowej wiceminister Dąbski zdawał sprawę 
z przebiegu i wyniku rokowań pokojowych oraz 
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Traktat ryski w komisy: spraw 
zagranicznych 


wyłuszczył poszrzególne artykały traktatu. Wi- 
ceminister Strassburger i szef sekcyi Kauzik 
uzupełnili sprawozdanie co do spraw ekonomi- 
cznych. Posłowie zadawali następnie pytania 
zwłaszcza w sprawach granicy, opcyi, zwrotu 
złota, majątków kościelnych i polskich majątków 
prywatnych, rozrachunku i t. p. Po odpowiedzi 
na te pytania obrady zostały odroczone do wtorku 
12 b. m. godziny 12 przed południem. 


Kwestya podziału Górnego Sląska 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 11 kwietnia. 
Polska otrzyma okręg przemysłowy 
Z Paryża donoszą: Z kół zbliżonych do fran- 
cuskiego ministerstwa sprew zagranicznych do- 
noszą, że komisya międzykoalicyjna zapropo- 
nuje oddania okręju ;rzamysłowego Polsce. 


Generał Lerond w Paryżu 
Przewodniczący komisyi międzyalianckiej ge- 
neral Leroud odbył dłuższą koniereucyę z pre- 
zydeutem ministrów Briandem, a następnie z dy- 
rektorem polityczuym ministerstwa spraw za- 
granicznych Berthelotem. Generał Lerond dziś 
odjechał do Opola. 


Kto rozstrzygnie sprawę górnośląską ? 


Rada ambasadorów uchyliła się od rozstrzy- 
pnięcia sprawy Górnego Sląska, wobec czego 
wyznaczenie granicy polsko-niem.eckiej przepro- 
wadzi Rada najwyższa. Zbierze się ona 1 maja 
dla omowienia środków przymusowych przeciw 
Niemcom i wogóle dla wykonania postanowień 
traktalu wersalskiego, 

Ogłoszenie wyniku głosowania 

W rozmowie z korespondentem „Gazety war- 
szawskiej* generał Lerond oświadczył, że obli- 
czenie wyniku giosowania przez komisyę mię- 
dzyaliancką jeszcze nie jest ukończone. Rezul- 
tat urzędowy będzie ogłoszony około 21 kwie- 
tnia, poczem konusya będzie mogia przystąpić 
do dyskusyi nad wnioskami. Procedura postępo- 
wania przez komisyę jest ustalona w traktacie 
wersalskim, 

Polska ma otrzymać okręg przemysłowy 

Paryż, (PAT.) Obecność w Paryżu generała 
Leronda, przewodniczącego komisyi międzyso- 
juszniczej w Opolu, jest wstępem do rozważań 
na podstawie których komisya międzysojuszni- 
cza w Opolu w myśl traktatu wersalskiego usta- 
li granicę na Górnym Śląsku, Wedle „Echo de 
Paris* komisya przyjęła już zasadę podziału. 
Najważniejszą jednakże do rozwiązania jest 
kwestya niepodzielności obszaru przemysłowe- 
go, w którym Polacy są większością, „Petit Pa- 
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risien“ stwierdza, że skutkiem wyniku plebiscy- 
tu obszary te powinny dostać się niepodzielnie 
Polsce, 
Niemcy spotka zawód 

Horsea, (PAT. Radio.) „Daily Telegraph" pr- 
sze: Zdaje się, że urzędowe sfery niemieckie ży- 
wią nadzieję, że z powodu chwilowych wewnę- 
trznych trudności w Anglii uda im się uzyskać 
korzystne warunki w sprawie odszkodowania i 
Górnego Śląska, W takim razie Niemcy mylą 
się bardzo, albowiem Francya i Belgia posiadają 
dostateczue środki, aby przeprowadzić wszelkie 
militarne zarządzenia przymusowe i sankcye, 
jakie tylko w porozumieniu z Anglią uznają za 
stosowne. Również powinny Niemcy zdać sobie 
sprawę z tego, że żądamia całego Górnego Ślą- 
ska, bez podziału, jest sprzeczne z duchem i li- 
terą traktatu i że nikt z aliantów im tego nie 
przyzna. Rzetelny podział jest jedynem możli- 
wiem rozwiązaniem sprawy Górnego Śląska. 

Wiece niemieckie 

Bytom. (PAT). Niemcy postanowili urządzić 
w całych Niemczech wiece manifestacyjne na 
rzecz Górnego Sląska za pozostawieniem całego 
obszaru plebiscytowego przy Niemczech, W nie- 
dzielę odbyły się takie masowe wiece w Wro- 
cławku, które oświadczyły się za pozostawie- 
niem Sląska przy Niemczech. Inne wiece po- 
wezmą decyzyę w następnych dniach, 


Napad na drukarnię polską 


Bytom. (PAL). W nocy z soboty na niedzielę 
niewykryci dotąd sprawcy dokonali włamania 
do zakładu drukarskiego Miarki w Kikołowie, 
zniszczyli część urządzeń maszynowych i intro- 
ligatorskich, poprzecinali pasy transmisyjne, 
w introligatorni poniszczyli oprawione książki, 
a częściowo i maszyny. Spłoszeni przez straż 
zbiegli. Napad nie miał na celu rabunku, ale 
zniszczenie zakładu, którego właściciel był głó- 
wnym dostawcą polskich druków agitacyjnych 
w czasie plebiscytu. ‘Napad był bezwątpienia 
dziełem miejscowych Stosstrupperów niemie- 
ckich. Bojowey niemieccy dawno już odgrażali 
się zniszczeniem zakładu Miarki. 


Cieszyn dla Polski stracony? 


Praga. (PAT). „Narodni Listy* donoszą z kom- 
peteninego zródła, że konferencya ambasado- 
rów, której przedłożono kwestyę zmiany gra- 
nicy w mieście Cieszynie rozstrzygnęła w tym 
kierunku, iż granice na Siąsku Ciuszynskim nie 
mogą uladz żadnej zmianie, wobec tego — po- 
wiadają dalej „Nar. Listy* — bezpiastawne są 
pogłoski o zmianie granicy w miescie Cieszynie 
bądź na korzyść Czechosłowacyi, bądź Polski, 


Zmiana komisarza polskiego 


w Gdańsku 


Warszawa. (Tei. wł. „Naprzodu*), Komisarz pol- 
ski w Gdańsku p. Biesiadecki ma objąć stano- 
wisko posła polskiego w Gdańsku. Jako jego 
następcę w Gdańsku wymieniają p. Madeyskie- 
go, obecnie przewodniczącego komisyi rozdziel- 
czej w Gdańsku. 


Nauka języka polskiego 
w szkołach gdańskich 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). „Danziger 
Neueste Nachricnten* donoszą, że z dniem dzi- 
siejszym w szkołach gdańskica zoslała zapro- 
wadzoną nauka języka polskiego. 


Emigracya Niemców z Polski 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Ministerstwo 
byłej dz elnicy pruskiej komunikuje, że dotych- 
czas opuściło tę dzielnicę óćwierć miliona Niem- 
ców. | 


Uwolnienie internowanych w Niemczech 
Polaków 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”*). Internowani 
z czasu wojny z bolszewikami w Niemczech 
Polacy w łiczbie około 5000 zostali zwolnieni, 


Komisya repatryacyjna 
polsko-rosyjska 


Warszawa, (PAT). W uzupełnieniu komunikatu 
z dnia U kwietnia ministerstwo spraw zagra- 
nicznych komunikuje, że rząd polski otrzymał 
już skład delegucyi rosyjskiej do komisyi mie- 
szanej repalryacyjnej w Warszawie i zauprobo- 
wał go. W duiu, w którym delegacya polska 
wyjedzie z Warszawy, z Moskwy wyjedzie de- 
legacya rosyjska. Wyjazd delegacyt polskiej 
przewidywany jest w końcu bieżącego tygodnia. 
O dniu przyjazdu uelegacyi rosyjskiej i rozpo= 
częciu urzędowenia komisyi mieszanej do spraw 
repatryacyj w Warszawie, iministersiwo spraw 
zagranicznych zawiadomi specyadlnym komuni- 
katem. 


Zjazd miast w Poznanit 


Poznań. (PAT) Po przemówieniach powitani 
zjazd przedstawicieli związku miast polski ika 
chwalił wysłać depesze powitalne do Nacn 
państwa, prezydenta ministrów Wițosā 4 
szałka Sejmu Trąmpczyńskiego. Następnie 
zydent Drwęski przedstawił działalność Zd 
związku miast w roku ubiegiym i zapro je 
wał, aby do zarządu związku miast wóść ke 
szcze trzech delegatów byłego zavoru PFU. 
go, którzy mieliby tylko głos doradczy; 3 chłe 
zaś braku członków zarządu, zaąstąpi!iby ty ta 
z prawem głosu decydującego. Propozycy „a, 
została przyjęta. Następnie dyrektor biura £ 
zku miast p. Koziowski referował sprawe 338 
woju związku, do ktorego naieży obecnie bór 
miast polskich. Z tego przypada na by e 
rosyjski 115, na Masopolskę i Sląsk Cieszy 
146, na zabór pruski 72. Po przemówieniu 
rektora Peretiatkowicza oraz radnego Ył 
wieza dyskusyę zamknięto i uchwalono Fe być 
cyę w sprawie Górnego Sląska, ktora ME io 
wysłana do parlamentów państw sprzy™! 
nych, poczem przewodniczący zamknął 0% ves 
plenarne. Następnie rozpoczęły prace S© *qp 
ordynacyi miejskiej i stosunku samorzą n dr 
władz nadzorczych (prezydyum: Dewet’ er 
Zawadzki), finansów miejskich (prezydy um: u 
wiecki i Zieliński), rozbudowy miast (prezy rot 
Drzewiecki i Teplitz), aprowizacyi miast wej 
Brzeziński, Diamand i  Hirscheł), oświał yi 
(prez. dr Kalinowski, dr Kiedacz i dr Kopci 
s), spraw ogólnych (prez. Rżewski 1 
ski). 
Popołudniu rozpoczęły obrady komisy? 6 a 
winą uwaga skoncentrowała się w Konisi jg 
spraw ordynacyi wyborczej i stosunku = 
naczelnych do samorządu, Komisya 18, gf 
przedłożone projekty: projekt większości Z jek 
ku miast referował dr J. Zawadzki .. g 
mniejszości przedstawił prezydent Poznali g 
Drwęski. Różnica pomiędzy dwoma proj pod 
polega na ograniczeniu wieku wyborców: jo 
czas gdy Drwęski obstawał za prawem M” 
częm dla obywateli od 25 roku życia, dr a 
wadzki wypowiadał się za 30 rokiem o 
Prócz tego projekt dr Zawadzkiezo prop a 
inną geometryę wyborczą, Obradom podk 
przewodniczył dr Nowak z Częstochowy: if 

Nad referatami wywiązała się ożywiona saf 
kusya, w której tow. Jaworowski bronił jak 
dalej idącego projektu demokratyczuie80 gë 
przedstawiciel Lwowa dr Pazdro domagał wy” 
wprowadzenia takiego podziału na okre8 joð 
boncze, aby w miastach na kresach zape 
była większość radnych polskich. i rl 

Dyskusya trwała długo i wobec spóŹźm by” 
pory została lłozona do niedzieli. Dysku3y$ ' 
ła bardzo burzliwa. cyl 

Pozatem pracowała komisya aprowizs0" ir 
Komisya ta nie wyczerpała porządku dzieł „5 
go. Poruszano sprawę planu gospod wie” 
1921—1922 rok. Więxszość komisyi wyP 
działa się za wolnym handlem, oponowzł 
tow. Diamand. 

Pracowała też komisya rozbudowy miat 
podstawę prac przyjęto program zjazdu Ø 
stycznego w Londynie, przedstawiony Pył 
dr Drzewieckie;no. Kornisya pos.zanowiła W pia” 
miasta do opracowania planu rozbudowy 
å rząd do wspwłdziałania w tej sprawie. 


Wprowadzenie 
sądów rozjemczych 


sarszawa. (PAT) „Monitor*” zamieszcza "" „ge 
rządzenia ministra pracy i opieki społecznel > zięć 
wołaniu nadzwyczajnej komisyi rozjemczejl Z je” 
dzibą w Warszawie dla województw warsz3 ps” 
go, lubelskiego, kieleckiego, łódzkiego i DIS 
ckiego. Tenże numer „Monitora* zamieszcza “zø 
lamin wyżej wzmiankowanej komisyi rozje™ gel 
wydany przez ministra pracy i opieki gpołec? be 
w porozumieniu z ministrem spraw wewnęt! 


Demonstracya zdemobilizowanyć 
a ademików 


; a” 
Lwów. (PAT) Zdeinobilizowana młodzież ak 
demicka urządziia wielki wiec, po który ™ "go" 
się pochodem przez Środmieście do gmach. ode 
wództwa okręgowego i przez delegatów P*_ gg 
łożyia dowódcy gen. Lamezanowi posiulit ieg? 
wiecu ucnwalone. domagając się odpow:edl jli” 
uregułowania warunków Żżyciowycn zudem ; 
zowanej miodzieży UDiWersyieCniej. 
=—G03= 
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dzial Polski w sankcyach 
„ Przeciw Niemcom 
r Baj (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi 


na; 2 3 ; 
8 rząd tra „Lokal Anzeiger* donosi z Paryża, 


ofig al 

vey nota francuskiego rządu do rządu 
Panuje ch zainteresowanych państw. W Paryżu 
ezma tzekonanie, że Czechosiowacya i Polska 
Niemcom, Jnny udział w represaliach przeciw 


m QO 


Karo opuszcza Prangins 


e 
duje wa. (PAT.). „Tribune de Geneve“ dowia- 
Miśgj „ (2 DIłY cesarz Karol wraz z redziną o- 
jmow Ciągu kwietnia willę, którą. dotychczas 
8 w Prangins, 


iEmcy chcą rokować 
z Francyą 


Pa 

i M AT). „Matin“ ogłasza wywiad swo- 
ckim i carskiego współpracownika z niemie- 
tz ię (rem spraw zagranieznych Simonsem 
0 wid pobytu jego w Szwajcaryi. Z wywiadu 


l i . Ą . 
Wdniosła Sk że Simons, przeskonawszy się, jaki 
awia pik nota do Ameryki, usiłuje teraz 


Ay Radzi Szpośrednie rokowania z Francyą. Ma- 
że rząd Pie — zakończył wywiad Simons — 
Ye, ab rancuski wejdzie z nami w pertrakta- 
będzię Y poznać naszą istotnie dobrą wole i nie 


yte członkom rządu szwajcarskiego, 
nymi szeřowi departamentu polity- 
lawiang LE spraw niamiecko-szwajcarskich 
Rej, Wy koo sprawy wieikiej polityki ogól- 
nie, że Si ach politycznych panuje przekona- 
do paw imons stara się pozyskać Szwajcaryę 
dą, Azania bezpośrednich pertraktacyl z Fran: 


NQ 5 
„A Rosya — chłopów 
mietti (PAT), Przybył tu dykiator kolejowy 


R hogowy „.1900SOW. Jak podaje „Vecer*, Ło- 
Roa, ale yAdczył, że obecnie rodzi się nowa 
KR A a w miastach, lecz na wsi. Nowa 
Ge dział zie Rosyą oliłogów. O robotnikach po- 

In q R Inonosow, że pracują 11 do 12 go- 
Poczynku lie, a nawet w niedzielę są bez wy- 


Wstanie antybolszewickie 
W Władywostoku 


kczegojy (AT) Z Czyty donoszą uasiępujące 


(W WOstok białogwardyjskiia zamachu we Wia- 
ay że rę; W Nocy na 31-go marca uzbrojeni 
bł kr ju piechota zajęli budynek urzędu obro- 
e ! PG Następnego dnia wojska repu- 
Wieci n Wały położenie. Powstańcy zostali 
3 ty Japończyków i umieszczeni w bu- 
żę ASłańcom u japońskiego, Broni dostarczyli 
AG Zwol Japończycy. Słychać, że powstańcy 
US zostali icy generała Semionowa, wzglę- 

Rich najęci przez Japończyków. 

I R L4 a a B 

atistin niemieckich za 

p. MOskiewskia pieniądze 
Większo. lą T). Prezes niemieckich socyalistów 
gaj SÓW zd ogłosił list przesłany przez kiero- 
Pdzynarog yi moskiewskiego do organjzacyj 
Otygzy Ych Syndykatów w Berlinie. List 
Munistów Wspierania środkami pieniężnymi 
b. LAstępują Niemczech środkowych i kończy 
ez oręczy m zwrotem: Posyłamy wam 
tia * Wam ży, tego listu środki pieniężne, 
ną Tewolucyj O: na prowadzenie w dalszym 
gn; dzień Acar 4 naprężeniem śledzimy z dnia 
W przez waż szej akcyi, oczekując osią- 

CWśrtąc ego cęlu. 

nia ają OSI przy tej sposobności za- 
Ze rosyjski, ganizacyi utworzonej za pie- 
znacz iskio. Moskwa dała wyraźne hasło do 


tela ruchu. ko 


A 
GA 


munistyozneno w Nięmozeoh: 


NAPRZO D” 


Poświęca się dolę robotnika niemieckiego dla 
sprawy obcej Roayi, a nie oglądają się wcale 
na pieniądze, im idzie tylko o wywołanie anar- 
chii w państwach sąsiednich. Niewiele ich obcho- 
dzą trupy robotników. albowiem do tych przy” 
wykli w swojej ojczyżnie, 


Następstwa zaburzeń komznistycznych 
w Niemczech 


Śsriin, (PAT) Według urzędowych obliczeń, 
szkody wyrządzone w prowineyi Szwabskiej 
przez komunistów wynoszą przeszło 3 miliardów 
marek. 


Zgon ex-cesarzowej 
niemieckiej 
Berlin. (PAT) Była cesarzowa niemiecka zmarła 


wczoraj o godzinie 6'15 rano w Doorn w Ho- 
landyi. 


Lażepnanie zatargów społecznych 
w Ameryce 


Nanen. (PAT. Radio). Z Chicago aonoszą, że 
5 amerykańskich związków zawodowych, repre- 
zentujących pół miliona pracowników kolejo- 
wych, wystosowało do prezydenta Hardinga 
prośbę o zwołanie Konferencyi pracodawców 
i pracowników celem załatwienia różnych spraw 
spornych. Harding zamierza zwołać tę konfe- 
rencyg, w międzyczasie zaś spory mają pozo- 
stać w zawieszeniu. 


Klęski Greków 


Paryż (PAT). Kontrofenzywa Kemelistów roz- 
wija się pomyślnie, Urzędowe doniesienia z AD- 
gory mówią o mawiych zwycięstwach, 

Paryż. (PAT) Dzienniki greckie starają się wy- 
tłómaczyć słabość Greków niezdecydowaną po- 
lityką państw sprzymierzonych, zdających Gre- 
cyę w obecnom ciężkiem położeniu na własną 
siłą, Havas podkreśla, że zarzuty te są niesłu- 
szne. Winę należy przypisać raczej brakowi de- 
cyzyi w najważniejszych momentach czynnikom 
greckimi. | 

Ateny. (PAT) Wedie komunikatu, Grecy vo- 
nieśli w Azyi Mniejszej wielkie straty. 


Bunt marynarzy 
Buenos Aires. (PAT) Członkowie zwiguxu ro- 
botników morskich w Paragwu zbuntowali się i 
wsiedli na okręt „Humanitas eslam połącze- 
nia się z innymi zbuntowanymi marynarzami 
na północy, aby w ten sposób zmusić rzad do 
przyjęcia. warunków. Rząd wysłał ptzeciw nim. 
kanonierkę. Okręt „Humanitas“ został pońckno 

zatopiony. z EET S 

< i DO 3 m REI 


$trejk górników 
w Anglii 


Starania o pokojowe załatwienie zatargu 

Londyn. (PAT) Mimo, że trójzwiązek robotników 
transportowych, kolejowych i górniczych ogłosił 
już ultimatum strejkowe, wpływowi przywódcy 
robotników starają się wszelkimi siłami doprowa* 
dzić do pokojowego załatwienia sporu. Wiełe liczą 
na rezultat spotkania Lloyda George'a z przedsta- 
„wicielami górników. Powszechnie spodziewano się 
natychmiastowego wybuchu strejku. Toteż termin 
strejku, ustanowiony w ultimatum aa wtorek 
w nocy, uważany jest powszechnie za sukces 
umiarkowańszych Żywiołów trójzwiązku robotnicze- 
go, w którym przewagę mają robotnicy trasporto- 
wi, Thomas wygłosił wczoraj w nocy mowę na 
dworcu kolejowym w Pedington, w której wzywał 
kolejarzy, aby nie robili nie takiego, coby mogło 
zaostrzyć sytuacyę i wywołać rozgoryczenie. Do 
strejku nie należy rwać się ochoczo, lecz rozpo» 
cząć go jako ostateczny środek. Rząd wydał ode- 
zwę do obywateli, wzywając ich do udziału 
w obronie przeciw strejkowi. 

Paryż, (PAT) „Daily Chronicie* donosi, że ko- 
mitet właścicieli kopalń skłonny jest do przyzna- 
nia górnikom lepszych warunków. 

O utrzymanie kopalń 


Londyn. (PAT) Na konferencyi kolejarzy 1 robo- 
tników transportowych starano się nakionić przed- 
stawicieli górników, aby zezwolili na pracę przy 
pompach w kopalniach. W międzyczasie rząd wy- 
ałał do Szkocyi i południowej Walii marynarzy 
i żołnierzy do obsługi pomp w kopalniach. 
Początek porozumienia 

= Londyn. (PAT) Po konferencvi trójzwiązku robo- 


T7 


tniczego ośwładczył Thomas, że porozumiano się 
co do następujących rzeczy: 

1) Rząd zwola na poniedziałek konferencyę ro- 
botników górniczych i właścicieli I 
wienia spornych spraw, 

2) związki robotników górniczych wezgją wszyst- 
kie swoje sekcye, ażeby powsirzymały się od ja- 
kiejkolwiek czynności, któraby mogła przeszkodzić 
utrzymaniu kopabhi w sianie normalnym, względnie 
też zmusić rząd do zastosowania środków przy” 
musowych, 

Londyn. (PAT) W sobotę przedpołudniem przed. 
stawiciele Kolejarzy i robotników transportowych 
mieli dłuższą Konferencyę z Lloydem Georgem, 
O konferencyi tej słychać, że jest ona ważnym 
krokiem do podjęcia rokowań między właścicielami 
kopalń a górnikami oraz że rokuje nadzieję na 
możność uniknięcia walki w przemyśle górni- 
czym. 


Sztab generalny strejkujących 

Londyn. (PAT) Delegaci trójzwiązku robotników 
tj. górników, transportowców i kolejarzy postano- 
wili wybrać sztab generalny strajkujących, złożony 
z trzech członków. Będzie on upoważniony do 
prowadzenia wszelkich rokowań w imieniu robo- 
tików. 

Samopomoc społeczna 

Landyn. (PAT) Na skutek odezwy rządu do sa- 
mopomocy społecznej w sobotę i w niedzielę zgło- 
siła się bardzo wielka ilość ochotników do orga- 
nizującego się oddziału samopomocy. Napływ tych 
ochotników przypomina masowe zgłaszanie się 
ochotników do wojska w czasie wojny. W niedzielę 
230/, tych ochotników wysłano natychmiast do 
pracy przy pompach kopalnianych. 

Przyłączenie się kolajarzy do sirejku 

Poldhu. (PAT Radio) Unia robotników kolejo- 
wych i transportowych postanowiła przyłączyć się 
do strejku we wtorek wieczorem. Różne związki 
lokalne mie solidaryzują się z powyższą uchwałą. 
Związek kolejarzy liwerpolskich ogłosił owiadcze- 
nie, że decyzya taka jest sprzeczna z ideą unii 
i że związek nie przyłączy się do żadnej akcyi, 
która miataby popchnąc kraj w anarchię i przez 
te wamocnić sytuacyę Niemiec, 


Stowarzyszenia | zgromadzenia © 


Rada robotnicza odbędzie posiedzenie w piątek 
15 kwietnia o godz. 7 wieczorem w sali Związku 
stow. robotniczych. Na porządku dziennym sprawy 
ważne. Wstęp na salę za legitymacyami członko- 
wskiemi Rady robotniczej. Prozydyum. 

Zgromadzenie Związku zawodowego pracowników 
kolejowych Rzeczypozpoiitej Polskiej w Krakowie 
odbędzie się w niedzielę 17 bm. o godz. 10 przedpoł. 
w sali przy uł. Dunajewskiego 5, li p. z porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie członka Wydziału wy- 
konawczego o pracach związku, 2) sprawy orga- 
nizacyjne, 3) wolne wnioski. Uprasza się o jak 
najłiczniejszy udział. üazur. 

Zgromadzenie rob. stolarskich odbędzie się we 
czwartek 14 bm) w sali Związku, ul. Dunajewskie- 
go 5. 

Zgromadzenie robotników z „Polskich Zakła- 
dów Garbarskich" odbędzie się we wtorek 12 
b. mjo godz. 6 wieczór w Domu Robotniazym 
w Podgórzu. Sprawy ważne. garz, 

Walne zgromadzenie grupy krawezyá odbç, 
dzie się 13 bm, o godz. 6 wieczór w sali Zw. 
Stow. Robotn. Dunajewskiego 5, z porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie zarządu i kasowe, 2 
Wybór zarządu, 3) Wnioski i imberpolacye. — 
O liome i punktualne przybycie uprasza 

zarząd” 

Walne zgromadzenie czignkiw Związku IN- 
zyków polskich w Krakówie odbedzie się w po- 
ntedziałek 25 kwietnia w sali Domu robotnicze” 
go przy ulicy Dunajewskiego 5 (III p. oficyna) 
o godz, 10.30 wieczorem, a o godz. 11 tego sa- 
mego dnia, bez wzęlędu na ilość członków, 

Porządek obrad: < 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walne 
go Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie prezydyum: 

a) z działalności organizacyjnej. 
b) z działalności koncentowej, 

3) Sprawozdanie kasowe, 

4) Wnioski i interpolacye, 

5) Wybór wydziału i komisyi rewizyjnej. 
Kozimierz Kawa, sekr. Eol, Recryóski, prezes, 


—' 
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5 S Ñ DARE REA 
Larówki oszczędnościowe 
świecowa i półwatowa dia wszaikisi naaigé, plo- 
oionkę miedziang, przewody uielzisna orez mais- 


ryał insłalacyjny dla świata i Czwonków adieca 
<hustownie I cześciuwe 


KA main loci 


oprawy partyjne 


„Trybuny“ ukazał się nr 14 i zawiera treść 
następującą: T. Hołówko — Poczucie prawa, 
Dr A. Pragier — Konstytucya 17 marca. K. Irzy- 
kowski — Inteligencya a socyalizm. St. Zyg- 
fryd — Budzący się Wschód. Cep. Ze sztuki 
(O salonie słów kilka). Uwagi i notatki. Z ksią- 
żek i wydawnictw. Ruch zawodowy. Pośredni- 
ctwo pracy w umowach zbiorowych. Kronika 
ruchu zawodowego. Wiadomości gospodarcze. 
Kronika gospodarcza Polski i zagraniczna. Bi- 
bliografia. 

p z, nz 


Z poezyl łotewskiej 


Przekłady Juliana Wołoszynowskiego 
(Z „Przymierza') 
Eduards Virza: * * * 
W godzinie, kiedym rozstał się z światem, 
Hen, na zamarłych ruin zieloność, 
Duch mój uleciał w lubą Kurzemę *) 
*) Kurlandyę. 
Między mogiły i w nieskończoność!... 
Nad mogiłami zawisł jak zwiastum, 
Wonny by kwiatów umarłych wiązka... 
Nad własnym grobem kłoni się drżący, 
Jak nadłamana, zwiiędła gałązka.. 
O matky! Wówczas przyjdź ku mnie słodka, 
Obejmij cień mój dłońmi dobremi, 
Przytul do piersi, zabierz ze sobą, 
Prowadz do domu, wiedź mnie ku ziemil.., 
Życie to stiaszny sen bez przebudzeń, 
Błądzenie pośród ścieżek omylnych!,.. 
A potem przetwór cichy, powolny 
W wilgotny piasek dołów mogilnych.., 
Eduards Virza: ° * * 
Tyś pieszczotliwa, uśmiechniona, 
Podobna fali pierwszej wiosny! 
Choć mi rozwierasz swe ramiona, 
Jestem wciąż smutny i zazdrosny... 


P.T. Przyjaciół literatury 
pragnących umożliwić mi roz- 
sprzedaż świeżo wydanych 
moich utworów poetycznych 
P'ułatwić wydanie nowych, 
proszą uprzejmie o podanie 
adresów i zamówienie 1 to- 
miku „Poezyj*. Cena 90 Mt. 
z przesyłką polec. 100 Mk. 
Wysyłka odwrotnie. 
Leopold Kronenberg, Bydgoszcz. 


Palacz piecowy 


do wypalania cegieł poszuki- 

wany. Zgłoszenia przyjmuje 

i wyjaśnień udziela biuro pa- 

rowej fabryki cegieł i dachó- 

wek sp. z ogr. odp. Kraków, 
A. Potockiego 2, 


Franciszek Rozumek 


zamieszkały w Gilowicach p. 
Rychwałd powiat Żywiec, 
zgubił dokumenta wojskowe» 


o c iiie 


MYDŁO 


do prania, najlepszej jakości 

wysyla w paczkach po 5 kg. 

pocztą opłatnie za zaliczką 
Mk T6U'— firma 


S. Binzer, Kraków 


Radziwiłłowska 15. 


Kawa Surowa 
palona 
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Przemysłowcy I 


IMPORT & EKSPORT 


IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATION 


Adres telegraficzny : 
„IMCOM BUFFALO“, 


L. A. Prosiński W. J. Bukowski 
prezydent. wice-prezydent. 


1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast, 


Z 


Redaktor naczelny: 


Si 


Emil Haeckez. 


Nakładem kdgwej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie, . 


LĄ roda. pak, Pralekr 


Herbata „Pekoe“ 


Fasola węgierska 
Mydła 60—657/6 
Buty z cholewami 
Trzewiki damskie itp. 


Zrzeszona Spółdzielnie mogą nabywać powyższe towary 


AAPRZOD* 


Bo kres przeczuwa serce moje... 

Oczy twe żądne niespodzianki... 

Pochwycą ciebie wiatru zwoje, 

Jak puch odkwietny w szał zachcianki... 
Chciałabyś rozwiać me zwątpienia, 
Lecz fałsz w twych słowach dziś już dźwięczy!... 
Ty nie wiesz!., — Krew ma w lód się zmienia 
Na myśl, co nęka mnie i męczy... 

Nienawiść zewsząd na nas czyha, 

Więc się kryjemy z swą żałobą... 

Ty — ziemia w mgle upalnie cicha, 

Ja — krwawy wieszór ponad tobą... 


Eduards Virza: „Cietuma* (W więzieniu) 


W więziennych lochach zarzuceni — 

Dzieli nas ostry, krwawy drut... 

Po ścianach błądzą widma cieni — 

7 okiennych krat słoneczny rzut... 
W rano li, w wieczór, gdy dogasa, 
Czyli w południa skwarny czas — 
Tężym ramiona, rwąc żelaza, 
Które na wieki dzielą nas... 

Przychodzi noc i mgły natrętne. 

A ona leży u mych krat — 

I wpija we mnie oczy błędne, 

Jak smagający, krwawy batt.. 
Nad nami mary się obłoczą, 
Czyniąc tajemny losu krąg... 
Z oddali dusze się jednoczą, 
Ręce szukają drogich rąk... 


Rainis: „Jautajums* (Pytanie) 


Nad ludzi kochałem ludzkość, 
Ludzkość całego wszechświata., 
Myślałem zawsze — to ona 
Najwyższą wagę posiada... 
Ludzie mi wzajem płacili: 
Przejdą nie bacząc i miną, 
Żwąc moje dzieła — owocem, 
Mnie zaś — odpadłą łupiną.,. 
Zaliż nie byliśmy w błędzie?... 
(Zwątpienie w sercu się budzi...) 
— Wszak człowiek tworzy i dźwiga, 
A ludzkość sklada się z ludzi!,., 
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ME 03 DZE 

E wiatowej sławy € 
í mydie „„$pelck'' prze- 
5) wyższające swą jakością wszelkie W 
$ inne konkurencyjne mydła toaleto- 4 
S we, Oraz „liliowo-mieczne”, „kwiato» 
* we“, „Glicerynowe*, kule różnej wiel- | 

kości (mydła kąpielowe), proszki i mydła 4 


|, pudry it.p. Wyroby powyższeuznane za Í 
b) najlepsze, rozpowszechnione są nietyl- | 

ko w kraju ale i zagranicą i nabyć je į 
b można w każdym lepszym handlu, 
r Keprezeniacya i główny skład : 


a A. J. Lewiński, Kraków Á 


Nr Sb, 


Ai 
Rainis: „Uz sapnu malu“ (W krainę snów) 
W powietrzu parnem jaskółki się g0M&e 
Dzieci na polu., Siońce w dal zachodzi.. 
Oczy wieczoru kojące łzy ronią 7. 
Na kwiaty, zmięte od pieszczot powodzie" 
Leżę na sianie i w niebo ślę oczy: 3 
Ziemia przygasa, a słońce cień wodzi. 
Czekam, aż gwiezdny rydwan Się wyt ych 
W niebo... O gwiazdy! Na skargę plagat” 
mych Słów 


ę snów!” 


Porwijcie mą duszę w astralną krain 

Aspazija: „Ziedona rits“ (Wiosenne rano) 
Na białym łabędziu 
Wiosna : 
Z krainy baśni + 
Przybywa... 
We włosach jej motyl 
Złocisty, 
Biel kwietna ramicna 
Okrywa... 
Strumieni sią wietrzyk 
I mdleje, 
Kwiat pachnie dla kwiatów. f 
Fala z falami szaleje!., Í 
A na niebieskiem wezgłowLu 
Obłocznem, 
W wonnej purpurze — 
Słońce 
Pogląda senne 
Ku ziemi, 
Unosząc obłoków 
Bobrońce... 
I głaszcze dłonią. t 
Złocistg 
Warkocze brzeziny 
Zielonej... — 
W płaszczu pochmurnym 
Deszcz schodzi 
Po stopniach tęczy 
Schylonej,.. . 
— Bez tchu milczenie | w. 
Chwili wysokopiennej... M 
— Ziemia rozkwita nadzieję _ | 

Na piersi młodej, wiosennejl-» = 


7 KULER, PROSZEK i PLG 


AS do czyszczenia antylopowych | płócie wach 
i$$ bucików we wszystkich kolor. 1 0 
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Powiatowa Kasa chorych 
w Oświęcimiu q 

zakupi natychmiast , d 

mało używaną kasę ggniotrwśl | 
i urządzenie biurowe 1 

do czterech pokoji. af 


Zgłoszenia tylko pisemne przyjmuje, 
z ofertami komisarz Rządu adwokat D" 
łanda w Oświęcimiu. 
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Robotnicze Stowarz. Spółdziekć” 
„Postęp” Rakowice 


Stow. zarejestrow. z ogran. porgka 


zwołuje na niedzielę, 17 kwietnia b. r. 9 
|popoł. do sali Czytelni Robotniczej W 


| Walne Zgromadzenie p 


ozłonków z następującym porządkiem dzić „eż 
1. Odczytanie protokółu z ostatniego 4 
| Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadz0™ < 
rok 1920. Wg 
3. Rozdział zysku. 
4. Udzielenie absolutoryum. 
5. Wybór Zarządu i Rady Nadzotczej: 
6. Zmiana Statutu (Udziału). 
7, Wnioski. je OF 
Zgromadzenie odbędzie się punktua!m of 
dzinie 3 popoł. a w razie braku komp". „eny? 
godz. później bez względu na ilość “ronko 
Prawo uczestniczenia mają tylko Ch OWSK 
osobiście za okazaniem książki człon” 


Guzik Wincenty Sadowski Włady iA 
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Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jas“ 0) 


Czcjonkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel * 
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